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Kraków 28 kwietnia. 


Mamy przed sobą pracę odnoszącą się do naj- 
ważniejszej, najżywotniejszej niezawodnie dziś 
sprawy kraju naszego, bo omawiającą upadek 
większej własności i stopniowe wywłaszezanie o- 
bywateli ziemskich. Sprawę tę nazwać można 
śmiało, a my przed użyciem wyrazu nie eofniemy 
się, szlachecką. Idzie po prostu o to, czy niezna- 
eznie zniknąć ma w kraju naszym szlachta, czy 
własność ziemska, podstawa wpływu, znaczenia i 
władzy ma się wysunąć z rąk klasy piastującej 
tradycyę polską, zdrowy patryotysm i pewne po- 
czneie poświęcenia i obowiązku wsględem rzeczy 
publicznej, nieodłączne od każdej szlachty choćby 
ulegała ona pewnym wadom i narowom. Idzie o 
to, czy istne to dzieło znisxezenia, zanim do nie- 
go przystąpią socyaliści i wszelkiego rodzaju de- 
magogowie, przeciw którym przecież bronić się 
można, dokonanem ma być w skutku własnych 
błędów, nieradności i braku przezorności, którym 
w pomoe przychodzą nadzwyczaj niekorzystne 
warunki ekonomiczne kraju. naszego, czy toż mo- 
żna jeszcze temu zaradzić i w jaki sposób? Każ- 
dy pojmie od razu ważność i doniosłość tych py- 
tań i niezawodnie powtórzy wraz z autorem pra- 
ey, o której na początku wspominamy, „Spokojna 
walka na tej drodze niezawodnie daleko więcej 
pożytku przyniosłaby krajowi, niż cała szermierka 
na słowa, która obeenie tak umysły zajmuje a 
siły społeczne roznamiętnia i rozdwaja, zamiast 
je zespalać*. A skoro”tak wiele obeenie rozpra- 
wiają o konserwatyzmie i konserwatystach, po- 
wiedzmy, że pierwszym i nieodzownym warun- 
kiem pierwszego wszędzie i zawsze było, aby 
drudzy pozostali w posiadaniu ziemi. . - 

Szczególnej też uwadze kraju polecamy pracę, 
o której mowa, a naznaczamy ją nietylko jako 
pooieszający objaw zwrotu do zadań istotnych i 
ważnych, sle tskże, jako rzeez samą. przez się 
stanowiącą już krok na tej drodze, krok prowadzą- 
ey niezaprzeczenie do eela ślad za nin 

inne nast: Ó z "Tem 1 DI- 

/ do wyszłych w drukarni ) 
kładem „Towarzystwa wzajemnych .ubexpieczeń* 
Kika słów o obecnej sytuacyi właściciel, dóbr 
ziemskich, że nakreślił je nie szermierz słów. ale 
mąż przedewszystkiem czynu i praktyki p. Hen- 
ryk Kieszkowski. Kto ma za sobą największą 
część zasłagi w ustaleniu i tak u nas wyjątko- 
wym rozkwicie „Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń*, tego głos w sp.awach ekonomieznych i 
dobrobytu kraju musi mieć doniosłość i znaczenie 
wyjątkowe. Kto, jak p. Kieszkowski, z krwi i kości 
należy do szlachty, ten niezawodnie o przyszłości 
szlachty i podstawie jej bytu, o przyczynach jej 
upadku, umie mówić x miłością a sumiennie. 

W lutym b. m. grono, właścicieli ziemskich ze- 
brało się w Tarnopolu, aby zastanowić się nad 
szerzącym się coraz więcej upadkiem pojedyn- 
czych właścicieli i ciągla postępującem wywła: 
szezeniem ich z meienia. Wybrano komisyę mającą 
xastanowić się nad środkami zaradozemi. Dwóch 
jej cżłonków hr. Justyn Koxiebrodzki i p. Jan 
Vivien spotkali się z dyrektorem Wzajemnych 
Ubezpieczeń w wagonie kolei żelaznej w chwili, 
w której pamiętna zawieja śnieżna zatrzymała 
pociąg w okolicy Złoczowa, a tam rozmawia- 
jąc o sprawach publicznych, biedzie i niedo- 
statkach kraju naszego, oczywiśsie główny na- 
eisk: położyli na sprawę poruszoną im przez 
współobywateli i zażądali od p. Kieszkowskiego, 
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aby podał swoje myśli i zaradeze projekta. Z tej 
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rozmowy a w odpowiedzi na to żądanie powsta- 
ła praca, na którą zwracamy uwagę ogółu, a któ- 
rą najlepiej objaśnia „słowo wstępne“ autora i 
„Określenie sytuacyi* przez niego. Te dwa wstę- 
pne rozdziały zawierają tyle prawd zdrowych, 
tak prosty a przekonywujący pogląd żyweem 
wzięty z rzeczywistości, że najlepiej uczynimy 
przytaczajź o z nieh. główne ustępy, które zarazem 
objaśnią xbawienną „myśl podniesioną przez p. 
Kieszkowskiego. 

„Idąc za wezwaniem,. pisze „autor przedstawiam 
najpierw sytuacyę nago, leez prawdziwia i poda- 
ję projekt zawiązania Stowarzyszeń, których sada- 
niem byłoby zapobiegać według możności temu 
stanowi, który gdy dalej będsie się szerzyć, unie- 


możebni wszelką pracę skierowaną dla pomyśl. 


niejszej przyszłości kraju. „Kraj może. bowiem 
wtedy tylko zdążać do lepszej przyszłości, kiedy 
zastęp dbałych o jego dobro wzmaga się liezbą i 
mieniem, nie. zaś, gdy zastęp. tych sił moralnych 
i materyslnych x każdym dniem się zmniejsza, a 
gamolubstwo i bezwzględna spekulacya z każdym 
rokiem wzrasta i zajmuje soraz nowe stanowiska 
nadające 60raz większą siłę do szerzenią dzieła 
zniszózenia i demoralizaeyi., zF 

Projekt do Statutu dla tych Stowarzyszeń sta- 
nowić ma przedmiot do dyskusyi. Chociażby sta- 
tut ten nie był doskonałym, to przy woli, silnej 
dla zespolenia się i pracy sumiennej bez. uprze- 
dzeń i zacheianek ezegoś nadzwyczajnego, wiele 
jeszeze da się zrobić i pomimo wielkiego już u- 
padku można walezyć ze skutkiem —a jest o eo!* 

Dalej określając sytuacyą mówi autor : 

„Jest rzeczą niezaprzeczoną, że od wieln lat 
stan ekonomiczny naszego kraju ciągle upada, — 
od wielu też lat ludzie dbali o dobro kraju. nie- 
spuszczali x uwagi stanu tego i można powie- 
dzieć, że już wiele generaeyj zaznaczyło usilność 
swoją, aby to złe od kraju odwrócić — a pomi- 
mo, że każda z tych prac niexaprzeczenie ślady 
dobryeh skutków pozostawia i we wielu kierun- 
kach dalszemu pogorszenin stosunków zapobiega, 
ogólny stan kraju pomimo tego z każdym rokiem 
pogarsza się i z każdym też rokiem zastęp tych 
ludzi, z których koła dbali o dobro ogólne wy- 
chodzili zmniejsza się, a własność ziemska prze- 
ehodsi w ręce ludzi, własny a nieraz źle, zrozu- 
miany interes na oku mających. = 

Niepodobna wyliezać wszystkich powodów i nie- 
szozęść, które do tego stanu powoli prowadziły, 
to wszelako jest pewne, że jak x jednej strony 
największy przewrot w stosankąch własności wię- 
kszej zro ałtowne zmiany ; sosyslne w roku, 
1848, kt dzianie, bez wszelkiego przygo- 
towania na iej 
g 
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yli i po większej części got rali. dawnym 
trybem. 

To życie i ten sposób gospodarstwa podsyęały 
poórątkowo resztki dawnej zamożności, następnie. 
indemnizacya xa zniesione robocizny wzięta i tak 
żyło się pewien exas, można powiedzieć po daw- 
nemu, kiedy trzeba było te resztki użyć na nau- 
kę i odpowiednie urządzenię gospodarstw, życie 
(zaś zastosować ściśle do dochodów, nie zaś do 
wartości, majątku bez względu na długi. Tego 
wszystkiego nie robiło się — substaneya: zmniej- 
szała się, długi rosły, a co najgorsza, że właści- 
ciel zdążający do upadku, nie może się pozbyć 
tego fałszywego wstydu. wobec sąsiadów i jego 
okolenia i widząc jasno, że długe już nie potrafi 
fortuny utrzymać, do ostatniej, chwili. nie zmienia 
trybu życia, be nia wypada, „chociaż to życie 65 


ne na lichwę rieniądze. Lichwa s84, o ile stosunki 
sią pogorszają. © tyle staje się wyżsrą, bo do po- 
żyezania pieniędzy decydują się już tylko taey 
kapitaliści, którzy znająę dokładnie stan majątku 
i stan duszy klienta, uważają tan interes niejako 
za hazard i takie stawiają warunki, aby w naj- 
gorszym rawie procentami kapitał odebrać, — a 
w szezęśliwym wypadku, odebranie kapitału za 
wygrane z hazardu uważać. I nie dziwnego, że 
następstwem tego przenoszenie się srendatzy pro- 
pinacyjnych z karezem do dworów, a ta przemia- 
na dziś z każdym dniem gwałtowniej postępuje. 


Część literacko-artystyczna, 


Katarzyna Radziejowska, 


Powieść historyczna z XVI wieku. 


XI. 
(Ciag dalszy). 


Zaliwski zastał. już wojewodziankę w lektyce, 
przy niej stała Kliczewska zawodząc żałośnie, 
garstka dworzan i sług otaczała obydwie, dziwiąe 
się nie pó malu, że nikt z książęcej familii nie 
przyszedł pożegnać córkę wojewody rawskiego, 

asztelan nie był kontent z tego, eo. zobaczył. 

— Pańno Kliczewska ! — rzekł do ochmistrzy- 


ni — przestańże płakać, wojewodzianka_ dzisiaj, 


nie pojedzie, księżna przysyła mnie prosić, aby 
wyjazd swój odroczyła. Księżna pragnie sama od- 
wieżć wojewodziankę, a dzisiaj tego. uczynić. nie- 
może, czując się słabą. A 


Kasztelan mówił to głośno, do Kliczewskiej niby, |. 


ale tak, że wojewodzianka słyszała wszystko. Nie 
czekając też na zbliżenie Bie kasztelana, wychy- 
liła się z lektyki Radziejowska i odpowiedziała: 
, — Proszę podziękować księżnie za jej dobroć 
pe SOSNOŚĆ, ale ja już dziś odjechać muszę, i 
dzo żałuję, że sama także będąc chorą, osobi- 
tie jej za gościnność podziękować nie mogę. 

ka Panna wojewodzianka takiej przykrości księ- 
mie nie zrobi i dzisiaj nię odjedzie, Coby świat 


na to powiedział, że odjeżdża sama i to jeszcze 


będąc chorą. 
— Sama nie jadę, bo dzięki księżnie, odwiezie 
mnie pani Praźmowska, dawna. to przyjaciółka: 


naszej rodziny, matka bardzo jej rada będzie. 
— Już to panna Katarzyna nie pojedzie, jeżeli 


księżny próśb nie posłucha, może mą moje powol- 


niejszą. będzie. 


— Przykro. mi, że tak księżnie jak i wam panię |. 


kasztelanie odmówić muszę; księżna zresztą wie, 
że inaczej postąpić: nie mogę. 

— Nie musi wiedzieć ,, kiedy, was przezemnie 
prosi, abyście, pozostali. 

— Trzeba było widzieć wczoraj jej wzrok, ja- 
kim na mnie patrzyła, aby osądzić o ile terażniej- 
sza, prośba jej jest szczerą, wszakże przed chwilą 


jeszcze ksiażę Stanisław błagał matkę, aby mię; 


nie, puszczała, odpowiedziała;gniewnie: dzisiaj dd- 
jechać. musi. ARGE 

i Ale to. plotki panno wojewodzianko! 
(—— Powiedziała mi to Kliczewska, rozmowa od- 
była. się w jej oczach. 

— Czy to prawda? — zapytał: kasztelan Kli- 
czewską. 


chciała, dogodzić, jej. żyeżeniom. . 


—_ Tem bardziej nastawać muszę, abyście dziś 
nie jechali. — rzekł kasztelan — widocznie zaszło 


jakieś nieporozumienie, a pod wrażeniem “jego, 
puścić was niemogę; 
się gwałtu! 

— Guałtu się nie: obawiam, 


*łaśoioieli spadły, — tak z drugiej 


raz wiecej kosztuje, bo prowadzone za pożycza: 


— Prawdą zupełna, tylko wojewodzianka: myli. 
się eo do przyczyny, księżna synowi odmówiła, bo: 


chociażbym miał dopuścić 


wasza, miłość: tego. 
nie uczyni, a gdyby cośspodobnego: się «stało, „oj- 


ia no twe www WO OGC ta O m 


Takie ruiny eQraz ezgściej występujące przera- 
żają chwilowo, ale pomimo tego nie oryentują 
pojedyńczych i nie zwracają uwagi na to co jest 


powodem nieszczęścia. Narzskamy tylko na lich- 


wę i na tych, którzy nas wyzyskują - a nie za-| 


stanawiamy się nad tem, źe lichwiarz wciska się 
tam tylko, gdzie widsi nieład, nieporządek i bez- 
myślne gospodarstwo, tak jak się eiśnie plugast- 
wo wszelkiego rodzaju do niechlujnego domu,. 
i tak jak żadnym środkiem aptecznym bez ochę- 
dóstwa nie wypleni nikt plugawego robactwa z 
domu swego, tak nikt nie pozbędzie się lishwia- 
rza, dopóki nieład i bezmyślność w gospodarstwie 
jego panują. Lichwiarz znając dokładnie słabości 
i wady wszystkich warstw naszego społeczeństwa 
umie wyszukiwać swoję ofiary, i gdy rax kogo 
opanuje, rozpeświera się tam jak polip w ludzkiem 
ciele i-szerzy w koło siebie spustossenie. Lieh- 
wiarz nie lubi zabiegliwego i rozumnego gospo- 
darza, unika go, boi się jego i nigdy nie rżusa 
Się na dobrze aranżowanego ezy to gospodarza, 
dzy fabrykanta lub kupesa. ywiołem jego zagma- 
twane stosunki, wstratny zaś jest mu ład i porzą- 
dek, to też przy ładsie, porządku i życiu z rachun- 
kiem liehwiarz nie jest niebezpiecznym. 

Ostatnie też są chwile, aby co jest jeszcze do 
uratowania, ratować. Do tego potrzeba jednak 
silnej woli i niexłomnego postanowienia. 

Dziś najwięcej majątków wychodzi z rak da- 
wnych rodzin przez lekkomyślność, życie nad stan, 
nieznajomość fachu i brak rachunku. Młody csło- 
wiek obejmując majątek niema często wyobraże- 
nia o tem, co ma stanowić jego zawód, s wycho- 
wany zwykle nad stan, przez co wprowadzony 
w fałszywą poxycyę, wstydzi się zazwyczaj EWwo- 
jego rzeczywistego stanowiska. majątkowego, któ- 
re uważa za nieodpowiednie do jego pozycyi 80- 
eyalnej, a mające w pamięci, że w jego rodzie 
żyli przodkowie po pańsku, trzymali dużo sług, 
koni, tem też najgłówniej się zajmuje. Gtospodar- 
stwo prowadzi jako dyletant, sprowadza maszyny 
li dla tego, aby mógł powiedzieć, że ma takie 
lub jeszeze nowszego systemu jak jego sąsiedzi, 
marnuje pieniądze tak na wytworne życie, jak 
bezrozumne gospodarstwo i ciągłe fantastyszne 
exnerymenta, a usłużny żydek dodaje fanduszu, 
obliczając niemal ezas x góry, kiedy się to skoń: 
szy. Gdzie jeszcze pani domu wstydzi się swego 
wsniosłego stanowiska gospodyni, na której bar- 
kach, jak ongi xa dobrych ezasów twierdzono, 
trzy węgły domu spoczywają — natomiast dumną 
się czuje, gdy się stanie pięknie ubraną lalką 
w domu, — gospodarstwo zaś domowe, tak swa- 
mọ kobiece, oddaje w ręce nieudolnej, ezęsto o 
swojem zadaniu wyobrażenia niemającej szafarki, 

nuje 4 j: yi kie DĄ RE y T y y; j ct 5 
| właściwie stanowią ten pożytek, eo to nie da 
rodzinie upaść, — tam pewno po kilku a w naj- 


szezęśliwszym razie po kilkunastu latach marnie- | 


jej fortuna i zamożny właściciel staje się prole- 
tarynszem, nieumiejącym sobie pomódz. Nieszozę- 
ście bowiem spadło na niego zawsze nieprzygoto- 
wanie i niespodzianie, gdyż do końca nie owie- 
dział, jak stoi, bo nigdy się nie obliezał i nigdy 
nie wiedział, oo ma i ile komu winien*. 

„Dziś jest produkcya rolna najbardziej obdłużo* 


ną i mały stosunkowo daje dochód, nie wystarczą-| 


jąsy na pokrycie uciskających ją ciężarów, a to 
położenie wytwarza stan, wśród którego zamożność 
zadłużonego producenta z dniem każdym xmniej- 
szać się musi. Przy zmniejszającej się zamożno- 
gei zmniejsza się wypłacalność, kapitały stają się 
coraz więcej poszukiwanemi. a zatem i droższemi 
a wynikły w tem sposób nienormalny popyt na 
kapitały wytwarza zwłaszeza przy naszem uspo- 
'sobieniu położenie coraz zyskowniejsze dla kapitali- 
sty lichwiarza. Nie przeto dziwnego, że ludzie umie- 
jący obracać kapitałami, ehoóby x początku naj- 
mniejszymi korzystają z tego położenia i nie pracując 
nio wkładając kapitału'w przedsiębiorstwa, któ“ 
re w każdym razie pewne ryzyko przedstawiają, 
explostują ludzi, a właściwie pracę lub niepora- 
dność ich i w końeu nie znające się na rolnictwie, 
nie mając do tego ani powołania, ani usposobie- 
nia, przychodzą do ziemi i majątków, a prowa- 
dząe ciągle procedsr na lichwiarskim obrosie ka- 
pitału i oszozędnośsi oparty, powiekszają fortunę 
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ciec mój na krzywdę swego dziecka nie pozosta- 
nie obojętnym. 

— Będzie to gwałt niewinny, za który kiedyś 
i wojewoda i wojewodzianka będziecie mi wdzię- 
czni. 

— Nie czyńcie tego panie kasztelanie, jestem 
cierpiącą mocno, nie rozdrażniajcie mnie niepotrze- 
bnie, ja to mogę ciężką chorobą a nawet i życiem 
przypłacić, dobrowolnie nie ustąpię, klnę się: na to 
Bogiem: 

— Pozwólcie przynajmniej, aby o waszym upo- 
rze księżnę zawiadomić i o dalsze rozkazy za- 
pytać 


—— To niepotrzebnie — odrzekła wojewodzian: 
ką — moje: postanowienie jest: niezmienne. ' 

— Czekać aż powiócę! — rozkazał kasztelan 
służbie. 


Równocześnie dała: wojewodzianka rozkaz po- 
chodu. 

Służba: odmówiła posłachu. Wtedy: przenikliwy, 
głośny: krzyk: dałrsię słyszeć z lektyki. | 


o przyczynie. 
wiadała spazmowym płaczem. 


Radziejowskiej, przybiegł także pośpiesznie, pra- 
wie! cały dwór:zgromadził się na dziedzińcu: Książę 
rozognióny, zapytzony; 
przyczynę tego krzyku „zawołał: gromko: 
jewodziance? gar 

Zaliwski: zbliżył się do księcia, aby mu wszys 
tko 'wytłamaczyć; 


|kości finansowe dochodzą do majątku, włashe o- 


Kasztelan powrócił pędem, aby dowiedzieć: się | 
Na, wszystkie jego zapytania; Katarzyna odpo- 
- Książę:Stanisław usłyszawszy: lamenta panny 
nie pytając się' nikogo: o' 
Kto tu śmie przykrość wyrządzać pańnie wo- 


>i Książę odtrącił go” niecierpliwie; co-widząc słu- 
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systemat mogłaby służyć 


i własności ziemskie na zgubę tych, którzy do' za” 
niejszego dzieła, któreby rzucone myśli rozwinęło 


głady fortun po przodkach odziedziezonych bez- 
myślnym nierządem zdążają. A kiedy takie wiel- 


czekiwania przechodzącego, wynoszą się'x kraji 0 ach zbija prze- 
do Wiednia, unosząc z sobą wzgardę dla Świ ANES: dka oh auras O Je lak 
stkiego, eo polskie, aby zająć wygodny fotel w tu- 
mie wiedeńskim machiawelskiej spekulacyi, giełdą 
zwanym, zostawiając nabytki ziemi i dalszy pro- 
ceder swoim młodszym i chudszym adeptom!“ 
Jakjuż na początku powiedzieliśmy, p. Kieszków- 
ski jest przedewszystwiem praktycznym i dla tego 
wsbudza w nas w tej sprawie zaufanie. Przedsta- 
wiwszy zatem x sereem na dłoni stan rzeczy prze- 
chodzi natychmiast do „możliwych środków za- 
radezych,* i radzi zawiązywanie „Towarzystw 
waajemnej opieki nad własnoseią ziemską,” czyli 
towarzystw obrony przeciw wywłaszezenin a wóka- 
zujące, iż oprzeóby się one mogły © „Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu“ w Krakowie podaje 
zarazem projekt statutu podobnych stowarzyszeń. 
Tak w projekcie jak w statusie dla nas góruje 
ta wielka zaleta, że tu środki zaradóxe oparte Są 
na zasadzie decentralizaeyjnej, wszędzie, sle zwła- 
szcza w sprawach ekonomieznych zbawezej. Pro-|przy ogólnej wyrosumiałości niemal sympatyi, 
jekt p. Kieszkowskiego nie stwarza instytuyi jaką zwykł u nas wzbudzać każdy szał, bez 
sontralnej, lecz przeciwnie powołuje lokalne czyn- | względu dokąd wiedzie. 
niki do ratunku, że tak powiemy autonomieznemi| Tutaj szukaćby możne'przykładów z przebytych 
sposobami, większej własności. już doświadczeń, kiedy teorye socyalistyczne za- 
„Towarzystwa wzajemnej opieki nad własnością | ózerpnięte x Franeyi, mięszały się do naszych 
ziemską“ p. Kieszkowskiego tem różnić się będą |spisków wprawdzie nie jako eel ale jako srodek, 
od podobnych prób w tym kierunku, mianowieie | znajdowały 
od smutnej pamięsi Tellusa poznańskiego, iż 
woale nie bedzie ich zadaniem wykupywać zio- 
mię na to aby w obee nie dostawała się ręse, ale 
zachować ją w ręku pierwotnych właścicieli, za 
pomocą dobrze obmyślanej pomocy i administra- 
eyi mającej na eelu oczyszezenie zadłużonych ma- 
jątków. Nareszcie myśl ta opiera się o piekną a 
xwłaszeza między szlachtą niezbędną, bo niecdłąezną 
od jej powołania. zasadę wspólnej pomocy ale 
praktycznej i zgodnej x nowoezesnemi pojeciami 
|ekonomieznomi. Z tysh wszystkich wzgiędów u- 
ważamy projekt p. Kieszkowskiego jako bardze 
ważny, bo mogący dać początek zbawiennemu 
zwrotowi w najżywotniejszej a dziś najsmutniejszej 
sprawie naszego kraju a do urzeczywistnienia go 
Z słowy wielce znaczącemi samego au- 
ora. s 
. „Do tego potrzeba silnej woli i postanowienia, 
wzywamy więc współobywateli do tej wspólnej 
pracy i do tego wspólnego postanowienia w imię 
AO ad TiVi ziemi rodzinnej i własnej go- 
ności. > 


STEEN, ć nenni 


kojnie patrzeć było wolno, ozy władzy czy społe- 
ereństwu, na następne a wytrwałe działanie sfa- : 
natyzowanej młodzieży.* Przyxnaje wprawdzie: 
„że ustrój naszego społeczeństwa, przywiązanego 
do roli, bez przemysła, prawie bes proletaryatu, 
obok własności dziwnie harmonijnie !rozdzielonej 
i jeszóne silnych religijnych przekonań, mniej niż 
inne przygotowany pod zasiew niebezpiecznych 
tooryj:* Ale socyślizm przemawia ido ogólnych 
w naturze człowieka ńamiętności, a nadto ponę- 
tny wrzekomą prostotą dla każdego płytkiego 
umysły. Soeyalizm podnieca nietylko chciwość i 
zawiść, ale działa na wyobraźnię, fanatysuje u- 
mysłu i pobudza do poświęcenia, okasując cel 
pozornie wzniosły a niezrozumiały. {Ta druga 
strona soeyaliśmu wydaje nam się jeszeze nie- 


Dziś zmieniony stosunek. ; 

Soeyalizm jest sam dla siebie eelem, a wro- 
giem idoi narodowej w ogóle, narodu polskiego 
w szezególności. Choć ta przópaść dokoła nss 
otaeza, my lubimy się łudzić, że posiadamy jakiś 


zapory zasad oddzielających od tej przepaści, a 
w skutek tego młode umysły staczać się mogą 
po tej poshyłości 
nas nie jest jeszeze niebezpiecznym dla mas, ale 
okazuje już swój zgubny wpływ na ehore wyo- 
braźnie. a ; 
Autor nie zatrzymuje się atoli nad stosunkiem 
teoryi soeyalnyeh do natury i położenia naszego 
i przystępuje do wykazania jego genezy w ogóle. 
Wyprowadza ją z zagadnień filozofisznych i 
zbóczeń duehowych. Zaprzeczenie osobistości Bo- 
ga i człowieka, zaczynające się od Spinozy, we 
franeuskiej filozofii przeszłego stulecia doprowa- 
dziło do atomistyeznego zapatrywania na Świat 


|ekim przygotowało mt do pojęcia państwa, 
które jak aan shorii „pojedynki, « 
w dalszym następstwie do gminówładnego zwiąx- 
ku bez rodsity, własności, wolności i wiary. 

(Nie jest to naciągana analogia systematów f- 
loxofieznych z systemem polityormym i społees- 
nym, ale naturalne i konieczne następstwo. „Luds- 
kość jest nienbłaganie konsekweniną, jeśli błąd 
ukoóhała, wszystkie jego skutki przyjąć i odeier- 
pieć musi, nauka zaś weiela się zwykle w insty- 
tueye i w ezłowieka*". 

Szkoły soeyalistyczne w Niemezech są ostatnim 
owocem panteismu filozofieznego ; nihilizm rosyj- 
Ski jest wcieleniem panteizmu wschodniego, po 
ezęści x bizantyńskiej sehizmy, po części z uzya- 
tyekich płynąca źródeł. ! 

„Wolnym był tylko sam ear, 


I 


W dniu, w którym zapadł wyrok w sprawić 
sacyalistów, p. Paweł Popiel ogłosił broszurę : 
„Choroba wieku,“ treściwie a głęboko rozbierają- 
ea istotę, przyczyny i następstwa kwestyi soeys: 
izmu. Nie wehodząe w przebieg rozpraw sądo- 
wych, które stwierdziły dowodnie, że socyalizm 
zaingurował swoją działalność w naszym kraju i 
rozpoczął na szerokie rozmiary propagandę sło- 
wem, pismem i drukiem, autor uznał za potrzebę 
kwestyę, która tylko pod względem prawnym 
była rozstrzyganą, podnieść do wyżyn prawd sa- 
sadniczych. Pismo nie jest polemioznom i okoli- 
eznościowem , lubo jak zwykle tak i tym razem 
troska o bezpieczeństwo i zdrowie naszej snołe- 
czności podało pióro ozeigodnemu autorowi. Znać, 
że oddawna przemyślał ten problemat, skoro zgłę- 
bił kwestyę. gosyalizmu aż do dna filozoficznego 
i wykazał źródła, z których wypływa i przepaść,. 
do której wiedzie. Pismo to nie jest obliczone 
na bezpośredni skutek w opinii i na szeroką pro- 
pagandę, nie jest to antidotum przeciw 'broszu- 
rora popularyzującym teorye soeyalistyezne, ale 
jest to rezultat pracy myśliciela i głos obywatela 
przemawiającego „do zdrowych umysłów, co z do- 
bra wiarą i głębiej prawdę badają.“ 

Niepodobna streszezać broszury, która podaje 
same rezultata długiego badania kwestyi, nowe i 
samodzielne w niej poglądy. Raczej broszura p. 
Popiela na kilkunastu kartkach streszczająca eały 


i w skutek tego wyrobił się stau społeczny, który 
(podobnego sobie w Furopie nie miał; był to 
w praktyce politycznej, najxupełniejszy. najstra- 
szliwszy panteizm. Tam, gdzie idea caratu wszy- 
stko w sobie zaabsorbowała, tam jej negaeya 


hilism nie jest systematóm naukowym, jakim jest 
socyalizm í nie nakreśla sobie planu nrsyszłej 


wprawdzie twierdzą, że nihiliści, mordująsy Urzę- 
dników, óarobójey, złodzieje kas, podpalzcze bu- 


ku stronników konstytueyi. W tem się mylą, tylko 
fanatyzm niby jakąś wielką natchniony ideą, tło- 
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dzy, ruszyli w pochód. Nikt nieodważył się sprze- 
ciwić wyjazdowi. 

— Jordanowski! konia każ mi podać — krzy- 
knal książę — i sam stań na czele dworzan, 
odwieziemy wojewodziaukę, a przyszłą naszą księ- !0 | WI 
żnę i panią w dom rodziców, do Radziejowie. Mimo że książę był bardzo ostrożny w opowiada- 

W kilka chwil stało się wszystko jak książę 
rozkazał. 

Księżna Anna zemdlała dowiedziawszy się 0 
wszystkiem; Katarzysa umierała z radości w swo- 
jej lektyce. Pojmowała ona, że ostatnie słowa po- 
wiedział książę w szale, ale i to wiedziała, że 
cofnąć je nie przyjdzie mu łatwo, że obiegną one 
w krótkim czasie całe Mazowsze, że takie oświad- 
czenie wobec licznego zgromadzenia pociągnąć 
musi następstwa, rokujące dla jej zamysłów naj- 
świetniejsze nadzieje. Wojewodzianka wyjeżdżając 
miala zamiar wywołać zgorszenie, ale to, co się 
stało, przechodziło wszelkie jej marzeńia. Począ- 
tek hył wcale nie zły. 

XII. 


* Podróż odbywała się bardzó powoli. "Przodem 
jechał Jordanowski z kilkoma dworzanami przy- 
spasabiająć odpoczynki i. noelegi dla kalwakaty, 
w srodku szła lektyka'z mniematą chorą, za lek- 
tyką koleba księżny w której śiedziała pani Praż- 
mowska i jeszcze jedna niewiasta z frauencymeru, 
ma: dwóch wozach jechała niższa służba tiiewieścia, 
pochód: zamykał ks. Stanisław: w. towarzystwie 
różnych panów i'paniąt Mazowieckich, którzy po 
drodze z nim się połączyłii © kilkadziesiąt kro- 
ków za panami postępowali konno” pachółcy i Iu- | szej| wysokości,, a, obracając się. do córki rzekł: 
żacy. W' drodze ani razu nie: zbliżył się książę do Kasiu idź do swego pokoju, każ się rozebrać i po- 
wojewodzianki, od czasa: do czasu pódjeżdżał tylko |Hóż się w łóżko. 


wiadomości o zdrowiu panny Katarzyny. Na milę 
od Radziejowie, książe z iednym tylko dworzani- 
nem puścił się przodem, aby uprzedzić wojewodę 


na swoją namiętną miłość, która koniecznie mał- 
żeństwem skończyć się musi, znać było, że Ra- 
'dziejowscy nie byli zadowolnieni. Ojciec zasapany 
chodził po komnacie, nie uważając prawie na 
swego książęcego gościa i nie odpowiadając na 
jego zapewnienia i zaklęcia, matka lamentowała 


męczyć, bo kilka | 
płaczów zaniechać. Książę nie wiedział co począć 
z sobą, Tentent koni i turkot powozu, położyły 


biegli (na ganek, dla przyjęcia przybyłych. Za 
żbliżeniem BCH aa: podbiegł, aby podać 
rękę wojewódziań 


mowską i jej towarzyszkę podróży. Kiedy córka 
witała rodziców całując im Kolejno ręce i kolana, 
książe przy niej ukląkł i głosem rezrzewnionym 
prósił, aby i jego odtąd uważali za syna, Za- 
pewniając, że dotąd nie powstanie, dokąd mu wo- 
jewódostwo ręki panny Katarzyny nie przyrzekną. 
3 — Miłościwy panie, zawołał wojewoda, znacz- 
nie tym widokiem zmiękczony, powstańcie proszę, 
nie róbmy z siebie: widowiska; ani czas, ani miej- 
sce potemu, aby odpowiadać na oświadczenia wa- 


zá podstawę do obszer- 


w szczegółach. Starać się będziemy tylko zwrócić 
uwagę czytelników na główne punkta rozprawy. 


sąd, którym optymizm nasz zwykł się zasłaniać, jako- : 
by. socyalizm w Polsce pzzyjąć się nie mógł ispo- 


bezpieezniejszą dla usposobień polskich, zwłaszcza 


poparcie tych, przeciw któryma były 
wymierzone ido krwawych doprowadziły następstw. | 


talizman eddalający wszelkie zarazy, usuwamy 


w jej głąb. Soeyslixa u 


i ustrój ludzkości; w hegelianizmie xaś niemie- s 


| właścieielers był 
tylko ear, wierzyć wolno było tylko tak jak ear 


musiała wypisać na swojej ehorągwi nicość. Ni. 
budowy po dokonanom zniszczeniu. Niektórzy © ać 


dynków publicznyah, są tylko narzędziem w re- 


do powozu pani Prażmowskiej, zasięgając 0d niej ; S 


powrocie córki i o przyczynie tego powrotu. 


niu zaszłych okoliczności i nie szczędził nacisku $ 


głośno, co znowu samego wojewodę zdawało się = 
razy żonę ofuknął nakazując jej 


koniec temu stanowi. Ojciec, matka i książę wy- - 


e, pomagał mu Jordanowski, —— 
ojciec i matką witali znajomą sobie panią Praz- * 3 


maczy taki obłęd, choć go nigdy uniewinnić nie 
zdoła”, 
__ Jeśli nihilizm jest płodem despotyzmu i nowem 
/._ barbarzyństwem x Asyi biorącym początek skąd 
] wszystkie potęgi zniszezenia i wywrotu spadały 
na Europę, to i socyalizm niemiecki, lubo w nau- 
kowe ujęty formułki pewnego systematu, odkąd 
xwłaszeza z książek przeszedł w ezyn, stał się 
' zaprzeczeniem ludzkości, jak się rozwinęła w hi- 
storyi zgodnie z podwójną swoją naturą fisyczną 
i moralną. Materyalizm jego piętnem i negacya 
strony duchowej człowieka i ludzkości podstawą. 
Wyborny jest ustęp, w którym autor tłomaezy, 
dla czego soeyalizm na pozór tak ponętsym dla 
umysłu swoją loieznością. „Abstrakeyjnie od na- 
tury ezłowieka, jak wyszła z ręki Boskiej i cbja- 
wila się w historyi, ułożyć sobie systemat do u- 
organizowania i uszczęśliwienia ludzkości bardzo 
łatwo. Gdzie dane dowolne, tam logicznym być 
nie trudno.* Następuje bliższy rozbiór mistrzów 
~ . Bocyalizmu. Nie ma między nimi prawdziwego 
f myślieiela. Proudhon umysł silny, ale paradoksa 
jego wyglądają na krytykę, a nie na apologie 
sosyalizmu. Bakunin, Dragomanow, Marx i Bebel 
konspiratorowie lub agitatorowie dzielni, ale nie 
twórey systematu. Lassale uezeń Hegla, wyniósł 
z krwi nienawiść Kościoła, a tem samem chrze- 
 Ściańskiej społeczności. Garnienię się żydów do 
mocyalizmu nie po raz pierwszy zwraea uwagę 
badaczy. Jest w tem objaw nienawiści do ehrze- 
ściańskiego ustroju. Po takiem założeniu autor 
przechodzi do zbadania istoty soeyalizmu. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 27 kwietnia. 
(82-gie posiedzenia Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 
nie litej. 


Lwowskie Towarzystwo gospodarskie petycyo- 
nuje o dozwolenie uprawy tytoniu. 

_ Wezorajsza dyskusya o szkołach ludowych 

skończyła się o godz. Dej min. 10 przyjęciem 

wniosków komisyi budżetowej, tj. odrzueeniem 
pozycyj na szkoły niemieckie w Zadarze i Du- 
browniku, po przemówieniu posła Hohenwarta, 
który, ehoć w ogóle należy mu palma pierwszeń- 
stwa między mowoami parlamentu austryackiego, 
wezoraj prawdziwie mową swoją w niweez obró- 
cit namiętne wybuely dyalektyki posła Herb- 
sta. Osenienie mowy jego w dziennikach tutej- 
szych jest świeżym dowodem tego, eo pisał Czas 
niedawno o ocenianiu mów naszych posłów, a eo 

_._ stosowało się szczególniej do obchodzenia się 

= m mowcami, a nawet osobą posła Dunajew- 

= skiego. 

3 Dziś dalszy ciąg dyskusyi budżetowej był po- 

-~ święcony tytułowi 18mu: fundacye i wydatki 

skarbowe na eelo naukowe 153,300 złr. (o 807 

złr. mniej od preliminarza žado togo), 1 tytułowi 

19mu: administraeya funduszów naukowych złr. 

62,880 (o 175 złr. mniej od preliminarza rządo- 

= wego), tudzież działowi dochodów ministerstwa 

_ oświecenia (dochody w części spraw dushownych 

już dawniej uchwalono i w sprawozdaniach są 

podane) w sumie 1,791,605 (o 247 słr. więcej od 
preliminarza rządowego. ; 

Po dość OE ale nie prodata Tinjgaej 
żadnych zgoła nowych poglądów dyskusyi, uehwa- 
lono to wszystko wraz z dwiema rezolueyami ko- 
`~  misyjnemi o funduszach naukowych, z których 
~ jedna wzywa rząd do przedłożenia wykazu sprze- 

_. danych od r. 1875 obligacyj BKS AK, druga 

= do zyskowniejszego gospodarzenia z budynkami 

; nap vonh używanemi przez dykasterye, ar- 
mię itp. 

Na tem przerwano dyskusyę budżetową, a przy- 
stąpiono do obrad nad ustawą o zaprowadzeniu 
taksy wojskowej. 

E Do glosu w dyskusyi ogôlnej zapisani przeciw 
projektowi pp. Fux, Obentrant i Kronawetter; za 
projektem nikt. 

Pos. Fux mniema, że, ponieważ ta chodzi o 

nowy, uciążliwy podatek, tem uciążliwszy, ile że 
okoliczności ekonomiczne nie polepszają się i nie 

ma też po temu widoków, należałoby oddać się 
sprawie z całą gruntownością. Tego jednak ne 

uczyniła ani komisya, ani nie czyni prawica, z 

której nawet nikt do głosu się nie zapisał. Mówca 

nie chce domyślać się, że ustawa o taksie wojsko- 
wej jest przedmiotem pvparcja rządu przez prawi- 
cę dlatego, że albo juź otrzymała cenę poparcia, 
= albo ma ją otrzymać i t. d. Mówca wnosi o ode- 

_ głanie projektu do komisyi dla nowych narad. 

Minister dr. Ziemiałkowski zabiera głos 


Kasia odeszła, 

— Wojewoda mówił dalej do księcia podnosząc 
go z klęczek: Zamiary waszej wysokości, gdyby 

mi nawet dogadzały, to wyznać muszę, że w ta- 
_ kich warunkach niepodobna wam myśleć o połą- 
_ czeniu się z naszym domem, jej wysokość księżna 
matka byłaby temu związkowi przeciwną, syn 
posłuszny nie sprzeciwi się zamiarom rodzicielki, 
dla Radziejowskich znowu nie byłoby zaszczytem, 
gdyby gwałtem lub podstępem wdarli się do wa- 

szej familii. —|. 
/  — To ja sobie poczytuję za zaszczyt jeżeli 
- mnie uznacie godnym ręki wojewodzianki, odrzekł 
Stanisław. 

— Nie będziemy się upierać na kogo spadłby 
większy splendor z tego połączenia, oboje jeste- 
ście małoletni i zależycie od rodziców, im musicie 
= pozostawić staranie o waszej przyszłości, teraz 
_ niczego nie odmawiam i niczego nie obiecuję, 
prosić tylko będę waszej wysokości, aby nieba- 
wem dom mój opuścił, nie mogę sobie życzyć, 
_ aby powiedziano, że Radziejowski dla swojej cór- 
_ ki przynęcał w. wysokość; dobre imie Kasi tego 
_ wymaga. 
_.  — Spełnię wasze życzenie natychmiast panie 
_ wojewodo, przyrzec mi tylko nawzajem musicie, 
że będę mógł od czasu do czasu złożyć wam moje 
_ uszanowanie, i zobaczyć pannę. Katarzynę. 
= — Radziejowscy byli od dawniej poddanymi Pia- 
_ stów, niż Jagiellonów, dla pierwotnych swych pa- 
nów mają dotąd cześć i przywiązanie bez granie, 
_ dom ich potomikowi Piasta stoi zawsze 'na rozcież, 

klucz od niego oddaję waszej wysokości z tą 
' prośbą, aby do pewnego czasu jak najrzadziej ra- 
czył go używać. 

Wsród takich okoliczności trudno było wyrażniej 
oświadczyć, jak miłemi są wojewodzie starania 
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do przemówienia, którego w loży dziennikarskiej 
zgoła dosłyszeć nie było można. 

Tu zamknięto dyskusyę ogólną. 

Móweą jeneralnym wybrał pos. Obentraut po:. 
Kronawettera, który oburza się na nieparla- 
mentarny sposób traktowania rzeczy, na pozba- 
wianie posłów głosu przez zamknięcie dyskusyi 
(chociaż nikt więcej nie był zapisany tylko pos. 
Obentraut). Co do rzeczy samej, mówea oświad- 
eza, że będzie głosował przaeiw projektowi, jak 
w ogóle prrzóciw wszelkim nowym podatkom, 
ezy to od nsfty, czy od piwa, czy pośredni, ezy 
bezpośredni, któryby nakładał nowe ciężary na 
ludność robotniczą, pozbawioną praw politycznych 
przez niezaprowadzenie powszechnego głosowania. 
Równości obowiązków powinna towarzyszyć rów- 
ność w prawach. ; 

Po odprawie danej obu mówcom eo do posz- 
czególnych zarzutów przez sprawozdaweę komisyi 
pos. Rysz. Clam-Martiniea edrzueono wniosek 
Fuxa 167 głosami przeciw 107 głosom; przeciw 
wnioskowi temu głosował pos. Herbst i kilku in- 
nych x lewicy, za nim świętojurey także i pôs. 

allir; pos. Sochor głosował przeciw wnioskowi 
(nie było to głosowanie imienne); a następnie u- 
chwalono przejść do dyskusyi szezegółowej. 

Koniee posiedzenia o godzinie 4tej. — Następne 
jutro. 


PYiedeń 27 kwietnia. Podajemy mowę posła 
X. Jana Chełmeckiego, miang w Izbie de- 
putowanych sa 75 posiedzeniu podezas obrad nad 
budżetem ministerstwa wyznań: 

Wysoka Izbo! Zapisałem się do głosu przy ty- 
tulo: „Wyznania,* ażeby i w mojom własnem 
imieniu i w imieniu grona moich polityeznych 
przyjaciół podnieść jedną ujemną stronę najnow- 
szój ustawy szkolnój państwowój, dotyczącą u- 
dzielania nauki religii w szkołach ludowych w Ga- 
lieyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Bezpośrednim do podniesienia jój powodem jest 
dostrzeżona przezemnie w budżecie wyznań i o- 
światy okoliczność, że w roku zeszłym na wy- 
kłady nauki religii w szkołach ludowych na 
przedmieściąch Wiednia. przyznaną została z fan- 
duszu religijnego kwota 5954 złr., i że obeenie sza- 
nowna komisya budżetowa zgodnie x przedłoże- 
niem rządu na ten sam eel i x tego samego fun- 
dussu „przyjęła w budżet kwotę 12,000 złe. 

Panowie! Ustawa z 2050 ezerwea 1872, kła- 
dzie eo do wykładu nauki religii w szkołach lu- 
dowych dwie xasady. 

Pierwsza z nich zawiera postanowienie, we- 
dług którego duchowieństwo obowiązane jest u- 
dzielać bezpłatnie zauki religii w szkołach ludo- 
wych, s druga orzeka, że w wypadkach, w któ- 
ryeh wynagrodzenie za udzielanie nauki religii 
okaże się potrzebnem, takowe poniesionem być 
powinne przes członków dotyczącego wyznania. 

Zastanówmy się nasamprzód nad pierwszą z nad- 
mienionych zasad. 

Panowie! przyznaję otwarcie, źe jak moe i 
obowiązek nanezania są przyrodzone świętemn 
Kościołowi i należą do jego najważniejszych a 
najszlachetniejszych zadań, tak bezpłatne szerze- 
nie światła wiary wszędzie, a zatem i w szkole, 
jest saszezytnem zadaniem duchownego stanu, za- 
daniem, które w rzędzie zatrudnień kapłańskich 
po sprawowaniu najświętszój ofiary, pierwsze zaj- 
muje miejsce, i nie zapoznsję, że sumienne a 
gorliwe spełnianie tego obowiąsku więeój jest 
dziś wskazane, niż kiedykolwiek. 

Czas dzisiejszy jest czasem słowa, a epoka te- 
raźniejsza jest słowa epoką. Toruje ono sobie 
drogi szeroko i daleko i posiłkując się tysiącem 
olbrzymich środków, ezyni zdumiewające zdoby- 
ezo nietylko w dziedzinie wiedzy, ale i ezynu. 

Wśród tezo ogólaego myśli i słowa rozpędu, 
któremu niewiedzieć gdzie koniće i kiedy, kapłan 
pasterz na straży objawionego ałowa bożego sto- 
jący, do pieczy około zbawienia dusz powołany, 
pracować musi zad posiewem słowa bożego x ea- 
łem sił wytężeniem, aby w ogólnym zamęcie i 
myśl boża nie zginęła i dusze sumieniu jego po- 
wierzone nie poniosły uszczerbku ni szkody. 

W łasce Ducha Sw. siły do pracy i święty exer- 
pige zapał, toczy on ustawiezny bój x zepsutym 
iwiatem, który już od poezątku wziął sobie za 
eel i hasło, obnażyć ludzkość z czei, niewinności, 
uroku, enoty i świętości. Š 

Tradniejsze to. xaiste zadanie, niż było owo 
owyeh wiarą ożywionych kapłanów, którzy od- 
wieczne (Cłermanii bory żelaznym wykarezowzsli 
toporem, trudniejsze nawet, niż owych mężów 
poświęceń, którzy o esarnym kawałku ohleba 
kroki swojemi odmierzyli niebotyczne Ameryki 
góry i w gorących pusxes Afryksńskich piaskach 
bosą brnęli nogą, aby zdziezałym ludom opowie- 
dzieć najświętsze wiary i moralnośsi prawidła, 
Słuszna i sprawiedliwa przyznać, że ogół ka- 
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księcia, a jednak księżna Anna poinformowana o 
wszystkiem, nie mogła mu zarzucić, że wbrew jej 
woli ciągnie jej syna do swej córki. Oto mn też 
chodziło. Stary kuglarz był kontent z siebie. 

— Nie będę wam natrętnym mości wojewodo, 
zawołał po chwili ks. Stanisław i żeby wam dać 
dowód mojej dla was uległości, natychmiast od- 
jeżdżam. 

— .Stokrotnie dziękuję waszej wysokości za to 
uwzględnienie raojej prośby, odjazdu waszego zwle- 
kać nie będę, ale głodno i naczezo was także 
puścić nie mogę. Nie jesteście zresztą sami, przy- 
byliście z licznym pocztem panów i ziemian, cóż- 
by oni powiedzieli, że z Radziejowie niegościnnie 
zostali wyprawieni. 

Na takie zagadnienie nie było co odpowiedzieć. 

Goście pozostali, darów bożych jednak używali 
skromnie, trzeżwo wszyscy od stołu wstali, książe 
prawie nie nie pił i zaraz po obiedzie odjechał. 

Pozostała tylko pani Prażmowska, miała ona 
O BIERNY ustne polecenie, i to wypełnić mu: 
siała. 

Polecenie to było bardzo delikatnej natury, cho- 
dziło o wystawienie całej sprawy w duchu odpo- 
wiednim zamiarom księżny. 

Pani Prażmowska przez trzy dni następne od- 
włóczyła rozmowę, raz żeby rodzice trochę się 
uspokoili, powtóre aby mieli czas wywiedzenia się 
wszystkiego od córki, co by jej zadanie o wiele 
ułatwiło. i 

Przy schyłku dnia trzeciego wojewoda zostawszy 
Sam na sam z panią Prażmowską w gościnnej 
komnacie, rozpoczął z nią rozmowę pierwszy, skar- 
żąc się namiętnie na postępowanie księżny. 

— Kasia opowiedziała mi wszystko — mówił — 
widzę z jej opowiadania, że ona jest- niewinną, 
książę chciał nadużyć jej młodości i niewinności, 
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płanów-pasterzy ezyni zadość tym ciężkim obo- 
wiązkem swo'm i żaden x nieh nie uchyla się 
lekkomyślnie lub x niedbalstwa od miłego, słowy 
Zbawieiela: „nauezajeie wszystkie naro- 
dy“ nań włożonego obowiązku, udzielania w szko- 
le nanki religii. 
Są jednak, panowie, prawa natury od dobrysh 
chęci exzłowieka moeniejsze, do których kapłan 
pospołu z drugimi jest przywiąrany, naznsozeną 
jest siłom ezłowieka graniea, którój mu bezkar- 
nie przekroczyć nie wolno, graniem niemożebno- 
ści. w którój kończy się obowiązków zfora. 
Duszpasterzowi trafia się to ezęsto, że o tę gra- 
nieę zawadri nogą, że gdy mu inne obowiązki 


parafialne przeszkedzą, do szkoły na wykład re-| 


ligii udać się nie może. ? 

Wypadki tego rodzsju dzieją się i tu w Wie- 
dniu i na przedmieśsiach stolicy. Liczba szkół 
ludowych tak się tu wzmogła, a zatrudnienia pa- 
rafialne tak są liczne i zwłoki nie eierpiące, że 
duchowieństwo parafialne obowiąskowi neuezania 
religii w szkołach ludowych żadną miarą podołać 
nie jest w stanie. ża 

Wysoki rząd wstawieniem w budżet minister- 
stwa wyznań i eświaty o połowę wyższój, niż 
w roku ubiegłym kwoty, mającój służyć xa opła- 
genie katechetów w szkołach ludowych przedmiej- 
skich Wiednia, postanowił zaradzić poniekąd 
temu niedostatkowi w udzielaniu nanki religii, o 
jakim się eo dopiero rzekło. 

Panowie! Zwracam waszą uwsgę na podobny 
stan rzeczy w Głalieyi i w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem, gdzie w krótkim ezasie liezba szkół 
ludowych zdwoiła się nieomal, a liezba ducho- 
wieństwa parafialnego nie zwiększyła się w sto- 
sunku do narostu szkół. 

Okoliczność, że kraj nasz w porównaniu x nie- 
któremi innemi prowineyami monarchii mniój jest 
zaludniony i nierównie mniój ma kościołów pa- 
rafialnych, w skutek czego do jednój parafii po 
pięć, sześć, siedm, a nierzadko dziesięć A wyżćj 
niż dziesięó wiosek należy, a w tych nierxadke 
cztery, pięć, ba i sześć szkółek ludowych od con- 
trum parafii o milę, o półtory, a ezęsto i o dwie 
oddalonych się znajduje, da panom miarę rozle- 
głości naszych parafij, a orax stanie xa dowód 
fizyeznój nieraożsbności w udzielaniu nauki reli- 
gii w tylu i tak oddalonych szkołach wiejskich 
przez duchowieństwo parafialne, aezby nawet 
dwóch, a chociażby i trzech kooperatorów (60 
rzadko bywa) przy kościele parafialnym do po- 
sługi duchownój było przydzielonyeb. 

Opłakania godny stan dróg w kraju naszym, 
uwłsszcza też gminnych, o które ruąd przez ða- 
ły wiek nie troszezył się weale, a których do o- 
atstecznój nędry doprowadzone gminy wiejskie 
do dobrego stanu przyprowadsić nie mogą, nad- 
to esęsto w tamtym klimsie, tutaj z opowiadania 
ledwie znane zaspy śniegowe i wiele, bardzo wiele 
innych przeszkód, nie ułatwieją bynajmniój ducho- 
wieństwu parafialnemu zadania w obsłużeniu 
szkół ludowyek. 

Zə mimo tych przeszkód toż duehwieństwo tn 
i owdzie x podziwienia godnem poświęceniem 
swego zdrowia i życia obowiąskom szkolnym 6o 
do nauki religii zadość ezyni i często ofiarą swo- 
jéj gorliwości pada, nie jestże rzecz sprawiedli- 
wa i słuszna, tak nadzwyczajne sił wytężenie w spo- 
sób odpowiedni wynagradzać? zwłaszeza też, że 
dushowieństwo niższe w naszym kraju eo do upo- 
sażenia już nie pożałowania, ale litości jest go- 
dne. 3 3) 43 

Zapytam się toraz panów, czy państwo może 
ebojętnem patrzeć okiem, jeżeli (a tak jest rze- 
czywiśsie) w szkołach ludowych nauka religii 
niedostateeznie tylko, mimo największych wysił- 
ków duchowieństwa jest udsielaną? i odpowia- 
dam na to, że religia, która pod trony kładzie 
fandamenta z granitu, która świętością przysięgi 
spaja wojska szeregi i seree żołnierza do męstwa 
zagrzewa, która starszym pówagę daje a podwła- 
dnym nakazuje posłuszeństwo, która wzmacnia i 
uśnięca związki rodzinne, sarea małżonków do 
wierności zobowiązuje a gerea dzieci do miłości 
i posłuszeństwa względem rodzięów nastraja, jest 
błogosławieństwem ludzkości i gorzko trzebaby 
zapłarać nad ludzkości dolą, gdyby religii nie 
stało. 

Panowie! gdybym nie był kapłanem, leez świe- 
cekim ezłowiekiem, to i wtedy nawet nie umial- 
bym zrozumieć obojętności rządu, jakikolwiek'był 
on był tam, gdzie idzie o nauczanie religii w szko- 
łach ludowych. Mówmy 6o cheemy — se stano- 
wiska publicznego dobra jest ona nieodzownie 
potrzebną. 

Drugie w ustawie z 1872, wyrażone postano- 
wienie wkłada obowiązek opłaesnia nauczyciela 
religii w wypadkach wyjątkowych na barki współ- 
wyznawców. 

Nie zapuszezę się w krytykę tego postanowie- 
nia i w to wchodzić nie mam potrzeby, czy i 


a zdaje mi się. że księżna ułatwiała mu to przed- 
sięwzięcie: pozwolić im sam na sam zejść się na 
uboczu, tó rzecz bardzo podejrzana ! przecież znała 
skłonności swego syna, do Makowa się schroniła, 
aby go odciągnąć od życia warszawskiego, które 
dla całego Mazowsza było zgorszeniem, miałażby 
umyślnie sprowadzić moją córkę, żeby zastąpiła 
jej synowi warszawskie łotrzyce, aby wykierować 
ją na nałożnicę mazowieckiego księcia! Radziejo- 
wska to nie Fleniczanka, a i ta sprzedała się 
królowi polskiemu! Rodzic księcia Stanisława nie 
szukał pokątnych miłostek tak wysoko, zadawal- 
niał się pierwszą lepszą gładką twarzą, wiem, że 
księżna Anna choruje na majestat; Radziejowska 
kochanicą jej syna, pochlebiałoby jej dumie, ale 
nie z tego nie będzie, Radziejowska ubliżyć sóbie 
nie nozwoli, nie tak znowu daleko od Radziejo- 
wskich do Piastów mazowieckich! W tradycyach 
nawet naszego domu panuje podanie, że przodek 
mój większym kawałkiem Lechii władał samo- 
dzielnie, niż Piast nadgoplański, miłość rodzinnej 
ziemi, najeżdżanej przez Giermanów i Prusaków 
była powodem, że dobrowolnie uznał nad sobą 
zwierzchność Piasta; aby tem skuteczniej stawić 
opór nieprzyjacielowi, z czego jednak nie wy- 
pływa, sbyśmy się mieli uważać za niższych od 
Piastów. Może umyślnie podsuwała synowi Ra- 
dziejowską, aby ludzie nie gadali o jej stosunku 
z Zaliwskim. 

— Jak wasza miłość może o coś podobnego 
podejrzywać księżnę, wiesz dobrze, że obiegające 
o niej wieści są fałszywe i podłe, księżna była 
zawsze uczciwą kobietą i najlepszą matką, w 0- 
bu tych punktach najboleśniej ją obrażasz, gdy- 
byś mości wojewodo nie był tak wzruszony, sam 
byś poznał, że jedno wasze słowo sprzeciwia się 
drugiemu, że we wszystkiem coście dotąd powie- 
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w jakich wypadkach jest ono gdziekolwiek wy- 
konalne — dla mnie wystareza złożyć oświsdeze- 
nie, że w naszym kraju jest ono nie do przepro- 
wadzenia i dlatego, że ten rodzej nowago, że tak 
powiem religijnego podatku cbursyłby uczucie 
ludu wiejskiego na szkodę religii i dachuwień- 
stwa, — jak nie mniej dlatego, że z wieśniaka 
polskiego, który okrom podatków państwowych 
przeróżne dodatki na potrzeby krajowe, powiato- 
we, gminne, na kościoły, szkoły, na drogi i bu- 
dowy wodne uiszcza, a nadto 12%/, dodatku od 
podatku na szkołę opłaca, któremu, aby krótko 
powiedzieć, od ciągłego płakania już łez w oszach 
nie stało, — wycisnąć więcej nie podobna. 

Otóż pytam się Was, Panowie, esy podobną 
jest rzeczą, ażeby wobec podatków tak wygóro- 
wanych i uciążliwych, ludność wiejską, niemal po- 
wszechnie zubożałą, jeszeze do nuiszezenia nad- 
zwyczajnej daniny za nauczanie nauki religii znie- 
walać? 

W ten sposób stworzonoby stan, ze wszech miar 
pożałowania godny. Albowiem x jednej strony 
zniewalanoby dzieei do uezęszezania do szkoły, 
a z drugiej zniewalanoby je do opłacania taxy 
za naukę w szkole udzielaną! 

Panowie! czy jesteście w stanie te sprzeczne 
pojęcia razem pogodzić? Lub czy nie dotyka to 
boleśnie uezuć katolików, którzy eałą ważność i 
świętość religii pojmują, gdy słyszą, że ustawa 
nakłada na nich podatek szczególny, za udziela- 
nie nauki wiary, dla nich zawsze najdroższej — 
nauki, która od wieków bezpłatnie udzielaną by- 
wała? Lub ezyli wreszeie wskazała ustawa mo- 
dłę, wedle. której należytość na kontrybuentów 
rozdzielaną byćby mogła? Krótko mówiąc, wszy- 
stkie okoliczności przemawiają wyraźnie za tem, 
że zasada pomieniona, w ustawie z r. 1872 wy- 
powiedziana, jest niesprawiedliwą i niewykonalną. 

Atoli mógłby mi kto uezynić zarzut, że skargi 
te są niesprawiedliwe, nonieważ ustawa z r. 1869 
w pewnej mierze zaradsiła złomu, postanawiająe, 
że w miejscach, gdzie nie ma duchownego, któ- 
ryby nauki religii regularnie mógł udzielać, nauczy- 
ciel szkoły = przyzwoleniem władzy duchownej 
do współadziału w tej pracy pociąganym być 
może. 

Nie przeczę Panowie, że taka. osnowa jest i 
duch taki powołanej ustawy. Owszem jeden ustęp 
paragrafu 5 tej ustawy dosłownie tak opiewa 
Atoli pomijając milezeniem tę ważną okoliczność, 
że remuneracya za zastępstwo nauczycielowi przy- 
należna według ustawy także na kieszeń intere- 
sawanych spada, muszę z eałą stanowszośsią za- 
znaczyć, 'że skutki takiego współdziałania przy 
udzielaniu nauki religii nie byłyby zadawalniające 
Nie ulega wątpliweści, że takowe przyczyniłoby 
gię nie mało do przytępienia religijnych i moral- 
nych uczuć młodzieży. Czego zaś spodziewać się 
należy po młodzieży, która w nauce religii błęd 
ne lub niedostateczne otrzymała wychowanie, o 
tem pouczają nas liczne zastraszające przykłady 


czasów dzisiejszych. 


Nader interesującą byłoby rzeczą, gdybym Wam 
tu Panowie wyłożył niektóre główne zasady me- 
todyezne, których katecheta według dueha Ko- 
ścióła trzymać się powinien przy udzielaniu nauki 
religii. Atoli niechcąe cierpliwości Waszej nad- 
użyć, pozwolę sobie tylko odczytać króciuekną 
uwagę, przez kija: powszechnie biskupa 
Dupanloup temi słowy określoną (czyta) : Sr 

„Katecheta objaśnia najwyższe prawdy w naj- 
prostszej, najjaśniejszej i najzrozumialszej, a oraz 
najszlachetniejszej i najgorętszej mowie. On zni- 
za się za przykładem Boskiego Mistrza do pojęć, 
potrzeb, nawet do mowy-tyeh, którym nauki u- 
dziela. Mówi do nich o rzeczach, które ich inte- 
resują. Bierze z ich życia porównania, A za po- 
mocą takowych unosi ieh do tajemnie najwyż- 
szych. Metoda jego zmienia się co ehwila i roz- 
liczne przybiera formy. Pełną jest obrazów, pełną 
życia i uezuć. Wnet przybiera formę opowiada- 
nia, objaśnienia, wnet formę dyalogu, wnet podo- 
bieństw w duehu biblijnym, wnet apostrofy żer 
seres wyrażającej. Takiem było słowo Zbawiciela, 
takiem ma być słowo kapłana!” 

Widzicie więe panowie, że nauczyciel szkoły 
ludowej ani w przybliżeniu tym wymogom meto- 
dyki zadość uczynić nie jest w stanie, i że prze- 
to w nauezaniu zasad wiary bez niebezpieczoń- 
stwa dla młodzieży udziału brać nie może. 

Z tego, eo wyżej nadmieniłem, widzieie oraz 
Panowie, że nowsze państwowe ustawy szkolne 
po macoszemu traktują naukę religii w szkołach 
ludowych i że dziś każdy dobrze myślący gwał- 
towną uezuwa potrzebę, aby złomu jak najśpie- 
szniej położono tamę. Smutne w pań twach 8ą- 
siednich poczynione doświadezenia, powinnyby 
nas wszystkich, baz różnicy zdań politycznych, 
do 1 pkk d współdziałania w tym kierunku znie- 
wolić. 

Panowie! Aczkolwiek nader ważną i nader na- 


dzieli, nie można było dostrzedz ani serca, ani 
głowy. 

— Żal uwagi nie ma miłościwa pani — odrzekł 
wojewoda. Przyznaję sam, że to co powiedziałem, 
nie trzyma się kupy, bo też kiedy serce jest roz- 
bolałe, to i głowa chora, zawsze wasza miłość na 
tó zgodzić się musi, że księżna nieuczciwie ze 
mną postąpiła. 

— Nieuczciwości nie ma tu żadnej panie woje- 
wodo, księżna jeżeli zgrzeszyła, to tylko brakiem 
rozwagi, trzebą było dzieci po macierzyńsku na- 
pomnieć, syna skarcić, opiekę i czujność nad niemi 
podwoić, a po dwóch lub trzech tygodniach wo 
jewodziankę odesłać lub samej odwieżć. Gdzie są 
dzieci w tym wieku, tam o podobną sprawę nie 
trudno, tylko rożum poucza, że nie potrzeba jej 
dawać rozgłosu, na jaki nie zasługuje. : 

— Wygnała moją córkę z domu, zniesławiła 
dziecko młodziutkie ! 

— I teraz wasza miłość przesadza, dopiero mó- 
wiłeś, że ją umyślnie dla syna wabiła, a teraz 
utrzymujesz, że ją wygnała, prawda musi być 
w pośrodku. 

— Ależ tego środka księżna nie zachowała 
względem mego dziecka, to wystarcza, żeby się 
czuć upoważnionym do odwetu. 

— Powiedziałam już waszej miłości, że nie po- 
chwalam wszystkiego, eo księżna pani moja mi- 
łościwa uczyniła, księżna była oburzona tak, jak 
waszmość oburzonym jesteś, macie oboje jedna- 
kową naturę, co wam powinno wzajemne porozu- 
mienie się ułatwić. Księżna sobie tego bardzo 
życzy, i muie w tej mierze posłannictwo do waszej 
miłości powierzyła. 

— Wasza miłość ma posłannictwo do mnie od 
księżny, słucham z całą uwągą. 


łą jest sprawa, przezemnie dziś w tej wysokie 
Kia a nie stawiam jednak dzisiaj Raj 
dnego w tym względzie wniosku. Gdybym posta- 


wil wniosek, nienawcdnieby panowie x tamtej 


strony (wskazuja na lewicę) podnieśli natychmiągt 
okrzyk zgrozy, że nam nie idzie o neukę religii 
w szkołach ludowych, leez o poszynienie wyło. 
mu w państwowej ustawie szkolnej, esyli o pod- 
kopanie tej ustawy. Mimo to nie cheiałbym utrzy- 
mywać, żeby ei panowie więsej eśnili ustawę 
państwową niż religię samą. Z tego powodu 
zwracam się do was panowie (wskazuje na lewi 
cę) — poparcia moich przyjaciół politycznych i 
bez tego pewny jestem — zwracam się do was 
panowie i proszę Was, ażebyśsia mię, jeżeli nie 
chcecie dopuśsić do zmiany. ustawy państwowej 
w kierunku przezemnie zamienionym, poparli 
skutecznie wobec J. E. p. ministra wyznań i o- 
świecenia, do którego usilną zanoszę prośbę, 
ażeby tę sprawę pod dojrzałą wziął rozwagę i 
złemu według najlepszego rozumienia swojego za- 
radził. 

Uczucie sprawiedliwości, jakiem J, E. p. mini- 
ster wyznań i oświecenia się odznacza, nie dò- 
puści zapewne, ażeby według innej miary. Wio- 
deń, a według innej Galicya traktowaną była. 


Na tej prośbie opieram silną nadzieję pomyślne- 


go skutzu mojej mowy. (Oklaski z prawicy). 


| = EE T 
Kronika miejscowa i zagraniczną 
Miraków 28 kwietnia. 


W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. pod przewodni- 
ctwem pr: f. Dra Teichmanna. Prof DrKarliński 
odczytał swą pracę pod tytułem: „Ułatwienie oblicze- 
nia współczynników wzoru Bessla, używanego w me- 
teorologii do matematycznego przedstawienia zjawisk 
okresowych*. Następnie przedstawił sekretarz Wy- 
działu Dr Kuczyński nadesłane rozprawy przez 
prif. Jana Dogiela pod tytułem: „Nowe badania nad 
innerwacyą serca* i prof. Dra Kreutza pod tytułem: 
„Stosunek odmiennych modyfikacyj ciał mineralnych“. 
Rozprawy Dra Dogiela i Dra Kreutza oddano człon-. 
kom Akademii do sprawozdania ua najbliźszem po- 
siedzeniu. W dalszym ciągu odbyło się posiedzenie 
administracyjne, na którem wyż pomienioną pracę prof. 
Karlińskiego odesłano do Komitetu redakcyjnego i za- 
twierdzono wybory na członków Komisyi fizyografi- 
cznej pp. Józefa Krupy, Mieczysława W ąsowicza, 
Igu. Szyszyłowicza i Dra H. Zapałowicza. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłane zostały 
do dyrekcyi Kzsy oszezędności m. Krakowa następu- 
jące dalsze datki: od gminy Rozwadowa 10 złr., od 
X. kanonika Sobczyńskiego 5 złr. od magistratu m. 
Gródka 10 złr. Datki te wpisane zostały do ksią- 
żeczki L. 40756. 

— Wczoraj wznowiono wesołą komedyę Pólowa= 
nie na ztęciów, w której po raz piąty wystąpił p. Szy- 
manowski. Publiczność zebrała się licznie w teatrze 
i darzyła utalentowanego artystę hucznemi oklaskami 
po każdej ważniejszej scenie. Jutro wystąpi p. Szyma- 
nowski po raz drugi w swojej wybornej roli „Urba-. 
na“ w Safamdułach. 

— Korespondent wiedeński do warszawskiej Niwy 
podaje dowcipny obraz Izby depntowanych w czasie 
rozpraw budżetowych. W charakterystyczny sposób 
przedstawia on sw:bodę, jaką odznaczają się postacie 


ministrów i beztroskliwość , która charakteryzuje we-_ 


sołego zawsze hr. Taaffego. Wyjmujemy tu ustęp, 
w którym korespondent szkicuje postać p. Dunajew- 
skiego. „Rozmawia on właśnie z hr. Taaffe , które- 
mu opowiada coś zabawnego, bo Taaffe wtoruje mu 
wybuchami niekłamanej wesołości, P. Dunajewski — 


mówi dalej korespondent — ma minę, jakby obrady 


nie miały dla niego żadnego interesu; prawda, że ten 
wyraz zachowuje nawet gdy sam przemawia. „On sam 
siebie nie słucha, ale Izba go słucha”, trafne to zda- 


nie, która o nim niedawno napisano. Spokojny wy- : 


raz twarzy, nad którą olbrzymie panuje czoło, nieo- 
puszcza go nigdy, jak i krew zimna; choć cała Izba 
słucha go z natężeniem, lub trzęsie się od śmiechu, 
gdy Dunajewskiemu spodoba się na kim spróbować 
swego dowcipu, owego „sarkazmu o klasycznych for- 
mach*, jak go nazwał jeden z dzienników wiedeń- 
skich, on zawsze jednakowo fiegmatycznie spokojny. 
Jeden z najpierwszych mowców w Izbie, z Polaków 
jest on pewnie najlepszy. Pamiętną została odprawa, 
jaką dał przed dwoma laty Giskrze, a której skutki 
skrupiły się na całkiem niewinnej trybunie, bo na niej 
pięść urażonego Volksmanńa dawała dobitne dowo- 
dy, jak dla mowcy zimna krew jest nieodzowną*. 

— Warszawski Bluszcz rozpoczął druk najnowszej 
komedyi Kazimierza Zalewskiego: Pani Podkomorzy- 
na. Sztuka ta wkrótce graną będzie na lwowskiej 
scenie. Autor Pana Damazego p. Bliziski napisał 
także nową komedyę, 

— Wielopole Skrzyńskie 27 kwietnia, 

Dziś o godzinie 3ej po południu uderzył piorun 


— Nie wiem — odrzekła p. Prażmowska — 
czy po zaszłych oświadczynach księcia w Mako- 
wie i tutaj, o czem księżna zapewnie nie jeszcza 
dotąd nie wie, mam prawo odzywać się w jej 
imienin, zawsze powiedzieć wam mogę, że jeżeli 
księżna sprzeciwia się związkowi z Kasią, to 
czyni jedynie ze względów politycznych, aby nie 
obrażać króla jegomości i margrabiego, z którym 
Sprawa o małżeństwo już tak dobrze jest jak ubita. 
Mam wam przytem oświadczyć, że księżna wy- 
soko sobie ceni związki z waszym domem i na 
dowód tego, nie miałaby nie przeciw małżeństwu 
Kasi z Januszem, jak ten dorośnie. 

— Księżna chce zyskać na czasie — rzekł wo- 


jewoda — niech czekają na Janusza ze dwa lata, ` 


myśli sobie, ja przez ten czas znajdę sposób u- 
wolnić się od danego przyrzeczenia, nastroję tak 
młodszego syna, że o Radziejowskiej nie pomyśli, 
a gwałtu dobra matka nie będzie chciała dziecku 
uczynić, znany to fortel, ale na plewy stary wró- 
bel nie da się złapać, mnie zresztą o połączenie 
się z domem książęcym nie chodzi, zniesławiono 
mi córkę i tę zniewagę księżna naprawić musi. 
Wszystkie inne oświadczenia z jej strony są dla 
mnie obojętne! 

— O zniesławieniu, o zniewadze niech wasza 
miłość nie mówi, scena w ogrodzie to zwykły 
figiel młodzieńczy, gorszem jest oświadczenie się 
publiczne księcia, o którem wieść -zapewnie już 
po całem Mazowszu obiegła. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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siedzenie Wielkiego Wydziału Kasy Oszesędno. | aniem budzi się apetyt, ułatwia się przyswojenie po: | notu angielskiego pokrze ita kanclerza rosyjskiego Wiedeńska Polit. Corr. wystąpiła dziś przeciw 
goi na którem między innemi wniesiony bedzie karmów przez organizm, ożywia się wyobrażnia, dzia” | więcej niż wzmacniające eki. Nieznajomość rzeczy | polityca domniemanej Gladstona na Wschodzie, 
ważny wniosek zniżenia stopy proeentowej od lanie muskułów wzrasta, słowem wszystkie funkcye 'a może nawet zła wola prasy niemieckiej nadają |która na tem polega, aby wysadzić Austryę z Bs- 
1go lipea 1880 r.: od wsnystkieh wkładek = 6% organizmu otrzymują zbawienny posęd. — zachowuje; fałszywe tłumaczenie doniesieniom risyjskim o po- śni i Hercegowiny i za pomocą Słowian i @re- 
na 5%, od wszystkieh tak istniejących, jak udzie- | się czas nieokreślony we „wszystkich klimatach, nigdy | zostawieniu w spokoju tych unitów, którzy byli|ków opanować półwysep Bałkański, a Konstan- 
lié się mającyeh vożyczek hipoteeznych z 7% ns |ie obciąża żołądka i najszczęśliwiej reguluje st lec. | nimi przed ustawą x r. 1836, a znaczy to rrawdzi- |tynopol oddać Grakom, oczywiście pod zwierz- 
6%; od wszystkich »sliezek udzielonych, tudzież | Przyjmuje się po łyżeczce przy jedzeniu we wszel |wie, że tylko ei, których wtedy nie zapisano w po- | chnietwem Anglii, wreszcie przypuścić Włeshy 
udzielić się mejących na zastaw papierów warto- | Sim napoju. Dostać można: w aptekach: w Krako-|ezet schizmatyków, mogą być jeszeze katolikami |do udziału w łupaeh, Turoyo zaś azyatycką x0- 
ściowych z 8% do 7%; od zaliezek na weksle |i p- Trauczyńskiego, Lwowie Mikolascha, w War: | unitawei, ale nie odnosi się to nawet do dzieci z|stawić Rosyi. Że Gladstone łatwo się przeracheje, 
zniżyć się ma stopa procentowa począwszy od|”7%%wie w aptece p. Dr Heinricha, w Czerniowoach |małżeństw mieszanych, które zaliczono do pra-|już powinna mu służyć za skazówkę radość wiel- 
1go lipea 1880 z 71/,% na 7%; od pożyczek na | Golichowskiego. (108734) | wosławia. ka w przsie rosyjskiej = jego powołania do wła- 


zastawy ruchome w oddziale pożyczkowym przy | SEMEKUTENNENNEONCENNNEZZZZWARRERENEE Pailament niemiecki podjął od poniedziałku |dzy. Trudniej mu będzie dać sobie radę z prze» 
Kasie Oszezędności z 12% na 10%. PYT zadanie reformy ustawy przemysłowej, o ile prak- | wrotnością rosyjską, niż = okruoieństwema turo- 


5 sp Va BI sg > tyka wskazała tego potrzebę. Rozposzęto od przed- |ekiem. Jest to prawdziwy krryk rozpaczy, który 
RZEGLĄD POLITYCZNY. E teatralnych. Wniosek komisyi żąda, aby |się odbiją w Polit. Corr. Szuka ona jesseze Pa” 
Ijepresza telegraficzne, 


w gunna płebańskie i w kilku minutach płomień o- 
garn na, stajnie i 2 szopy. Pali się kilka sztuk 
bydła i wszystkie sprzęty gospodarcze. Szkoda nie da 
się obliczyć, Bo jeszcze wszystko w płomieniach. Nie 
nie było zabezpieczone. | 

— Na posiedzeniu wydziału historycznego Towa- 

rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, które się od- 

było w d. 26 b. m. prezes p. St. Kożmian zdawał 
sprawę Z najnowszych publikacyj Akademii Umie- 
jętności, przyczem wyraziwszy wdzięczność dla pre- 
zeBA Akademii Dra Majera i sekretarza Dra Szuj- 
skiego za ich gorliwą czynność, podał w krótkości 
treść niektórych rozpraw, robiąc przytem własne 
uwagi. W dyskusyi, która się ztąd wywiązała, za- 
bierał głos między innymi hit. August Cieszkowski. 
— Najstarsza córka Aleksandra Dumasa Koleta 
idzie za mąż, jak donoszą dzienniki, za p. Lippmana. 
Dumas daje swej córce posagu 350,000 fr. i zapewnia 
jej takąż samą sumę po swej śmierci, posiada on bo- 
_ wiem 2 miliony majątku nie licząc w to bogatej ga- 
leryi obrazów i innych zbiorów artystycznych. Przy- 
szły małżonek panny Kolety Dumas jest synem bo- 
tego bankiera spólnika domu Allegri i jest sam 
dyrektorem fabryki broni w Saint Etienne. Sławny 
pisarz niekazał wychowywać swych dzieci w żadnej 
religii, aby im zostawić wolny wybór, skore poznają 
i pojmą wszystkie wyznania, a kto Dumasa zna dzi- 
wić się temu nie może. Wyznaje on sam wiarę ka- 
tolicką, żona jego z domu księżniczka Nariszkin jest 
schyzmatyczką, a dwie ich eórki żadnej nie obrały 
|. wiary. Ponieważ p. Lippman jest izraelitą, prawdo- 
| podobnie panna Koleta Dumas obiorze wiarę swego 
małżonka. ; ; 

— Berezowski, który w r. 1867 strzelił do cara 
Aleksandra II w Paryżu i za to zesłany został do 
Kaledonii na wyspę Nou, pomimo kilkokrotnie de- 
portowanym udzielanych amnestyj, z amnestyj tych 
był zawsze wykluczany przez dowolność urzędników 
Rzeczypospolitej. Le R:veil Social w gorącym arty- 
kule przemawia za uwolnieniem Berezowskiego, twier- 
dzi jednak, że Berezowski w obecnej chwili, stanie 
się okapem za nwolniónie Hartmanna, dla skarbienia 
sobie względów Rosyi. 

Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Sarę Kupfersteinową , za kradzież ka- 
maszków na jarmarku; Franciszka Fibrycha, za kra- 
dzież naszelnika z wozu na Wolnicy; Maryannę Do- 
ległową, za kradzież sztuki płócienka na jarmarku; 
Edwarda Sołtyka, za kradzież słoniny z galaru; Ma- 
ryannę Szczupakową , za kradzież 3 bochenków chle- 
ba na placu Szczepańskim; Józefa Habera, za kra- 
dzież chustek i garnków na jarmarku; Antoniego Opa- 
ckiego, za wyłudzanie podstępne po domach wspar- 
cia; za pijaństwo 7 osób. 

W policyi złożono: kilka kluczy pozostawionych 
w sklepie p. Fiszóra w rynku; spilkę złotą z główką 
graniastą, znalezioną w niedzielę po południu w uli- 
cy Lubicz. i 

TRATE. We czwartek d. 29 kwietnia: Szósty 
gościnny występ Władysława Szymanowskiego art. 
teatrów warsz.: komedya w 4 aktach V. Sardou prze- 
kład G. Czernickiego: Safanduły. — Początek o g. 7. 
| mm Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Pstuk pięknych w Snkiennioach otwarta codziennie 
ed godziny 1iej do 4ej prócz poniedziałkn-— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— Dnia 27 kwietnia pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od 8:0 doszedł do 11:0 O, Barometr opa- 
= da; e godz. 7ej rano d., 28go stan jego był 739:9 
_ millim., termometru 8*4 O. Wiatr wschodni. 
| — We czwartek d. 29 kwietnia: -Ś. Piotra m. 


— 


Wiedeń 26go kwietnia. (Neue freie Presse). 
Usposebienie na targu zbożowym nmidłe. Za 100) 
kilo pszenicy z odstawą w maju i ezerweu płacono 


przedsiębiorea uzyskał pozwolenie władzy, a tojtunku w Berlinie i w traktacie berlińskim. 

odmówionóm będzie, jeśli petent nie zasługuje na] Wiadomości o zajściu w Lille podazas pobytu 
zaufanie pod względem moralnym i nie posiadajtam ministra Ferry, wszystkie pochodzą z bióra 
dostatecznego wykształcenia i stosownego kapi-|rządowego ajencyi Havasa, a zatem z góry można 
tału. W tym duchu istnieją też petycye stowarzy- | je poczytywać za stronnieze. Podróż ta jednak 
szeń artystów dramatycznych. Sprawozdawca bar. |sama przez się miała manifostacyę w duchu rzą- 
Soden dowodził, że nietylko rozchodzi się o pod-|dowym na celu, bo miała posłużyć sa dowód, że 
niesienie sceny z upadku, ale oraz o względy mo-|lud zgadza sie z rządem zə względu na zakony. 
ralności publicznej i wychowania ludu. Dr Lówe| W Paryżu bonapartyści chege objawić sympatye 
twierdził, że przyczyną upadku seeny jest brak|swa dla swoich Ba bł pzy mianowali Go- 
artystów i mniejsza dbałość zarządów teatrów u-|delle prezesem kółka swego. Godelle zamierza 
przywilejowanych. Mówea radzi zaprowadzenie|słożyć mandat i poddać się nowemu wyborowi 
szkoły dramatycznej, jak są szkoły dla malarzy |w Sym okręgu paryskim, aby dać poznać, że wy- 


11:90, x odstawą w jesieni 10:621/,; za 100 kilo 
owsa x odstawą w maju-czerweu 7:70 złr. Goto- 
wej pszeniey sprzedano tylko 500 eetnarów me- 
tryeznyeh po 11:95 za 100 kilo (oczywiście złego 
gatunku, bo zalepsze notują 12:50 złr. Red.). ' 


Wieder 27 kwietnia. : 
A Bhowlia. Na samem furzowiske, jak 

przewidywaliśmy w sprawozdaniu ostatniem , nastała 
nowa zniżka: przy słabym popycie notujemy 35:75 złr. 

Passt, 26 kwiet: ————— tr. Wrocław, 
26 kwietnia! w miejson 60-40 mzk. płacono — na 
kwiecień 60'40'— mrk. płacono —— Sxzosasin, 26 
kwietnia: w miejsen 60:80 mrk., ma wiosnę 60-80 mrk., 
aa czerwiec-lipieo 61:40. =- Berlin, 26go kwietnia: 
w miejson 60'70 mrk., na kwiecień-maj 60:20 mrk. 
us sierp.-wrześ. 62— mrk, na wrzerień-paźdz. 57:30, 
mrk.— Paryż. 26go kwietnia: na ten miesiąc 74:50 
fnk., na maj 71'25 frok.. na maj-sierpiań 69— fmk., 
na wrzeń.-grudzień 62'25 frnk. ESY 

Hafćn. Wiedeń, 27 kwiet.: za 100 kilo z dwórea 
s cem 16 *— sir. — Tryeaf, 26 kwiet.: ze 100 
kilo bez ała —— nłr.— Brema, 26 kwiet.: ua 50 
kilo 7:15—7-25 mk. — Hsmburg, 26 kw.: w miej 
son 7*— mrk., ma kwiec. 7— mrk., na sierpień-grudz. 
795 mrk.-— Antwerpia, 23 kwietnia: sa 100 kile 
18:25--frk— Nowy Jork, 26 kwietnia: za gsalone 
7Y ef. pap, w Filadelfii 77 ct. pap. 


| 


zawodnictwo o przyczynę upadku seeny, a lubo|ezasem nie zapadła jeszcze decyzya, eży konser- 
złe leży głębiej, wszelako trzeba tymezasowo część |watyści mają interpelować w senacie z powodu 
jego uchylić. Dr Baumbach utrzymuje, że można |dekretów marcowych. 
istniejącemi ustawami niedopuśció demoralizują- z 
cego wpływu widowisk, byle ustawy te ściśle wy- ZĘ ; 
konywano, obawia się zaś, aby nie uprawnić cen-| Ostatnie telegramy Czasu.” 
zury polityeznej pod pozorem eenzury obyczajo- » 
wej. Richter obawia się, aby reforma nie zniwe- 
czyłą teatrów prywatnych na korzyść dworskich.| Werlin 27 kwietnia wieczór. Parlament od- 
Policya dziś już posiada moe rozciągania kontroli f s zuoi? 128 głosami przeciw 112 w drugiem ezy- 
nad teatrami, Teatr niekoniecznie ma być szkołą, | taniu ustawę o Samoa (zapomoga dla towarzystwa 
bo dla lutu bywa on także miejscem rozrywki. Í handlu morskiego na morzu Południowem). Con- 
Teatr był po wszystkie czasy taki, jaki był smak trum, partya postępowa, część partyi Iberalnój 
publi *xności. Chcąc zreformować teatr, trzeba wy- głosowały przeciw projektowi ustawy. 
gotować ustawę teatralną i wszystkie widowiska Hamburg 27 kwietnia. W drugim hambur- 
objąć nią, oraz uregulować stosunki eenzuralne. | skim okręgu wyborezym wybrany został znaczną. 
Windthorst wykazuje, że potrzeba mieć baczność | większością socyalista Hartmann deputowanym 
na szynkowne teatra, gdzie nie idzie ani o kształ-|q0 parlamentu niemieckiego. 
eenie dobrego smaku, ani o rozrywkę, lecz o roz-| Rzym 27 kwietnia. Wydział budżetowy Izby 
pustę, szczególniej po większych miastach, ale nie| gępntowanych przyjął wniesienie porządku dzien- 
sama polieya ma pod tym względem orzekać.|nego x nsganą dla rządu z powodu przedłużenia 
Reichensperger mówi, że wpływ demoralisujący |+vmezasowego bezbudżetowego stanu po koniea 
teatrów sięga wyżej, niż w teatrach dla ludu. La-| maja. Rząd postawić ma kwestyę zaufania. 
sker obawia się, aby wniosek komisyi nie dał] Londyn 27 kwietnia, wieezór. Słychać, że 
zbytniej władzy w ręce polieyi i ostrzega przed | pryywódxea radykalistów Chamberlain wejdzie 
reakeyą. Helldorf zgadza się na taką reakeye, fdo gabinetu. Dilke ma zostać podsekretarzem 
która chce naprawić obyczaje. Wreszeje wniosek | stanu spraw xagranieznych ; wisekrólem Tndyj 
komisyi uchwalony został 125 głosami przeciw 90.|nsznaczają lorda Ripona. W hutach pod Sligo 
„Następnie przeszła Izba do obrad nad urządze- | (w Trlandyi w hrabstwie Connaught) odkryto wielką 
niem aukeyj ezyli wysprzedaży, nad reformą han-|;josć broni palnej, bagnetów i amunieyi. Areszto- 
dlu obnośnego i ruchomych składów towarów. l wano wiele osób. 
Z braku znów kompletu przerwano obrady. Londyn 28 kwietnia. Kimberley miano- 
„Rada Związku niemieckiego uchwaliła w dru-|wsny ministrem kolonij, hr. Speneer prozesóm 
giem ozytaniu zmianę regulaminu swego, któryitajnéj rady, książę Argyll strażnikiem tajnój 
jak wiadomo, stał się przyczyną podania się ka. |pjęczęci; lord Ripon wieckrólem Indyj, Dilko 
Bismarka do dymisyi. podsekretarzem stanu spraw zagranicznych; Lo- 
'Wezoraj spodziewano się uzupełnienia nowego |fe yro sekretarz admiralicyi, A dam ministrem bu- 
gabinetu angielskiego ezłonkami stronnictwa po-|gowli, Bright kanelerzem księstwa Laneaster. 
stępowego, któremu winien Gladstone poparcie | prawdopodobnie Chamberlain będzie prezesom 
w wyborach, gdyż bez udsiała tej partyi nie|nrgędu handlowego (minister handln). 
mógłby liezyć na większość w parlamencie. Do-| Konstantynopol 27 kwietnia. Reprezen- 


handlują, jest potężne. Z odrzucenia tej ustawy 
i zwiehnięcia towarzystwa handlu morskiego za- 
raz ludy te wnosiłyby o upadku wpływu niemie- 
ekiego. Nie wchodząc w zyskoyność przedsiębior- 
stwa i w stosowność chwili, mowoa prosi, aby 
w interesie handlu morskiego Niemiec i wpływu 
niemieckiego za granicą Isba przyjęła projekt 
ustawy. S R 

` Bruksella 27 kwietnia. Courrier de Bruxel- 
les twierdzi, że były poseł amerykański w Berli- 
nie Wright jest właściwym autórem broszury, 
która dziś wyszła w Paryżu i Londynie i wysto- 
sowana jest przeciw militaryzmowi niemieckiemu. 
Tytuł tej broszury jest: „The political comedy 
of Europa.“ - 

Moskwa 26 kwietnia. Tutejszy sąd okręgowy 
wojenny prowadził d. 23 i 24 b. m. sprawę ośmiu 
młodych ludzi, oskarżonych ò propagandę, z któ- 
rych najmłodszy liezy lat 17, najstarezy lat 27. 
Czterech skazano do robót ciężkich na 4 i 5 lat, 
jednego na dwa lata twierdzy, jednego na 8 mie- 
sięcy więzienia a dwóch otrzymało napomnienie. 


Wiedeń 26 kwietnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 920, węgierskich 1597, niemieckich 
755; razem 3272 sztuk. 

Galicyjskie i bukowińskie płacono 51 do 537/ złr., 
osobliwsze 541/, do 55 złr.; węgierskie 54 do 57 złr., 
osobliwsze 58 do 59 złr.; niemieckie 54 do 57 złr. za 
100 kilo. 

Po godz. 10ej było około 1800 wołów niesprzeda- 
nych, najwięcej węgierskich. Cena spadła przeszło o 
2 złr. na 100 kilo. Woły, które płacono zrana po 
59 złr., spadły na 57 złr., a te które kosztowały 58 
na 56 złr.; nie było kupców. Jak się pokazuje, to i 
w majn nie ma nadziei dobrych targów, ponieważ 
niemieckich wołów przychodzi wiele co tydzień. Nie- 
sprzedanych zostało do 150 wołów. 

J. Krzysstofowics, W. Amirowios © K. Scheła 
Café Biiorböck. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
wiedeńskiej Rady państwa przyszła pod obrady 
ustawa o taksie wojskowej; w dyskusyi ogólnej 
zabierał głos minister Ziemiałkowski w zastępstwie 
bar.. Horsta, orax dwaj deputowani i sprawo- 
zdawea. Dziś dyskusya szczegółowa, podozas któ- 
rej wiele poprawek ma być stawianych tak z le- 
wiey, jak z prawicy; wątpió tedy wypada, aby 
eala ustawa przyjętą została na dwóch posiedze- 
niach, jak pierwotnie obliezano. 

Tymezasem dzienniki wiedeńskie. stwierdzają 
dzisiaj, że w kołąch poselskich utrzymuje się 
mniemanie, że Rada państwa do 15 maja ukończy 
swe prace, że przeto sejmy będą się mogły jə- 
sz6ze w maju zebrać. Bądź 60 bądź, jest to tylko 
domysł luźny, proste przypuszezenie ; tok atoli 
dyskusyi i mnogość materyału, który ma być za- 
łatwiony, wskazują, iż przypuszczenie to prawdo- 
podobnie się nie spełni. 

Podobne rozporządzenie o języku urzędowym, 
o jakiem donesiliśmy wezeraj, iż wydane zostało 
dla Czech, wydane także zostałe dla Morawy. 
Pierwsze wywołało niezadowolenie między posła- 
mi niemiecko-czeskimi, a jak twierdzą dzienniki 
wiedeńskie, nawet oburzenie, którego następstwem 
ma być interpelaeya do rządu w Radzie państwa. 
Posłowie niemiecey widzą w niem ueisk żywiołu 
niemieckiego. Risum teneatis! Co do posłów nie- 
mieckieh”z Morawy, ei widzą w rozporządzeniu 
tylko to, eo dotychózas już praktyką samą było 
wprowadzone na Morawie. Pokrok utrzymuje, że 
wydane ono zostało nagle i niespodziewanie, dla 
tego sprawiło w kraju wrażenie. Uznając jego 
dobrą stronę, dziennik ten wyznaje, że porówny- 
wająe je x memorysłem posłów czeskiek, właści- 
wie wszystko pozostaje jak było i żyezeniom 
Czechów weale zadość nie uczyniono. Posłowie 
ezesey nie mogą być zadowoleni x tej odpowie- 
dzi na ich memorysł. 

W. Abendpost źle wróży w liście petersburskim 


Telegrnmmy xhośowe Gazety Lwowskiej 
r d. 26-go kwiet, — Wiedeń: pezónica 12:50 do 
18:50 słr.; żyto od 10:20 do 10:50 sbs; okowits 
pr. -10.000 litór procent od 85'756. do 36— shr. -— 
BRuds-Peszt: pazenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
10:55 do 10:60 słr. ; rzepak (sierp.—wrzóś.) od 13:60. 
do —— słr.— Berlin: pazenica żółta (kwiecień- 
maj.) 215:—; żyto ——; spirytus loco 60:70, olej 
rzepakowy 52— — — Śzesócin: pazenioa —— 


mąki 159 kilogr. 63°75 słr.; Olej rsepnkowy 77:75 
złr.; Spirytus —— sk. — Wrocław: Pszenica 
mm głr.; Byto —— ukr. OWIEE —— xłr.; api- 
ryte —*— ułr.; kukurudza —— słr. — Kolo 
nia: Pszenies —'— shr, 


nowego gabinetu, ale jest mowa o wejściu Brighta, | (ogezytaną a nie udzielaną na piśmie) z powodu 
Chamberlaina, a może także Forstera. Wszystko T OARA U Wojska Waza, 
to jednak nie są ludzie nowi, bol już w zie (sł gdy opuszozało stanowiska mające być oddanemi 
gabinetach zasiadali. Gabinet w Anglii nie jest Ózarnogórze, iradzą, aby Porta napowrót zajęła 
podobnym do ministerstw na stałym lądzie, ma-[ to stanowiska, a następnie, jak należy oddała je 
jących przewodnika w osobie prezesa rady mini- | Czarnogórze. (Turcy opuścili te pozycye przed u- 
sirovi nt M iza CT wsie Y ek mówioną godziną i zostawili działa; a zamiast 
m, bo ministrowie, któr l: 3 3 SH 
w Izbach, są tam tylko jej członkami i jako ta- Czarnogóreów, zajęli je Albańosycy. Red) 


oy przemawiają. Gabinet jest radą korony, doj ie 
której powoływano są rino osoby, esy to jakol., pal Bonta papierowa 72760, — Resta srebrna 
deputowani i psrowie, ezy jako wyżsi urzędnicy. F210 iE Renta Piot 88:85. — Losy z r. 1880 
Z tej rady część exłonków stanowi radę prywa- 18075. — Akeyo Banku Narodowego Sar WE 
tną, czyli tajną, której przewodniczy królowa ; ra- Akos kad ote 27240. — Londyn 11915. — 
da ogólna ozyli gabinetowa jest właściwie rzą |g o re — — Napoleony 048%,.— Lombard: 
dem, z którym królowa znosi się jedynie przez 81-60 A Paz zk 1564 178-105. — rę 
pierwszego lorda skarbu. Na ozelo gabinetu onii Jei Karola Judwika 26075. — Akeyo kolei 
stoi, lubo niema nie do ezynienia z finansami, TA sk 0 sormiowieckiej EIO — re '6 kolaj 
któremi zarządza kanelerz skarbu. Nie będzie zaj Od Aneko 14450 "poż lo-Banh 14310 
przeto królowa znosiła się z Głladstonem, lecz Obie ? bee alie SORO To oai 
z lordom Salbornem. Do składu gabinetu należą | m wa k 111-75 8 kero kolei Kon T PBo ; 
sekretarze spraw_ zagranicznych, wewnętrznych, 186 — Akcye kolei lanh disen 160 E 
kolonij, wojny, Indyj wschodnich i marynarki, | ga Lis szeń hi Ołodine 10296 — Marki 57-70 
czyli pierwszy lord admiralicyi. Zasiadają także | Bablo 125-25 Pog Listy zasta, galio. Zakladm 
w gabinecie kanelerz Laneastru, sekretarz dlajing, Ziom 99— 2 mtb RO 
spraw Irlanlyi, naczelnik poost, obrońca spraw sj JS AR 
skarbu, naezelny prokurator, szef handlu, pre- Usposobienie giełdy: słabsze. 
zös rady wychowania. Ze zmianą gabinetu? 
amiteninja się także pierwsi arapioloy eny REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
ne dziś jesz D) zie zupełny skła 
Piet. +. Jeszore | marya R | Antoni Kłobukowski. 
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Wiadomości biblicgralszne. 


.  — Moskwa a Polska, rozpamiętywania ugodowe. 

Lwów 1880 8° str. 28. 

— "Treść Nr. 173 Wędrowca: Londyński szpital 
wzórowy; Sobowtór Grifitha, powieść przez Cashel 
Hoey; Z dziedziny antropometryi; Kilka słów o sta- 
cyach i przyrządach ratunkowych Towarzystwa nie- 
sienia pomocy rozbitkom na morzu i wewnętrznych 
wodach państwa rosyjskiego (dok.); Wycieczka na Sy- 
bir, przez Br. Reichmana (c. d.); Hodowla strusi, przez 
"N. Krz.; Kronika geograficzna; Nowości. Do tego Nru 
dołączony jest 1lszy arkusz podróży Wł. K. Zieliń- 

skiego: „Ze wspomnień żołnierza". 
! 
Od Administracyi „Csasw” 

Dla nieszczęśliwych włościan dotknię- 
tych powodzią w pow. Tarnobrzeskim zebrano: 
F. Bogdanowicz 4 złr. 

Dla głodem dotkniętych Głórnoszlązaków 

złożyła parafia Lipnica wielka 5 złr. 


Koszta transportu ua 100 kilo zboża wynoauą: 
a Krakowa do Wiednia 1 sir. 3 oeni, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, so Lwowa do 
Krakowa 96 cent. ; 
| A 


(NADESŁANE). 


Zelazo krew odtwarzające 


L. J. Michela jest ostatniem słowem nauki o Środ- 
Zł. kach żelazistych, jako streszczenie praktyczne prac 
e EN | przedstawionych Paryskiej Akademii ‘nauk (od 1873 
AA e e ea N = -s ido 1879 r.) przez pp. Drów Paquelin i Jolly, jako 
€etpońąr BURU RELAGE ABE Z0UY Só, jedyny preparat żelazisty zawierający Żelazo w tym 
aż samym zupełnie układzie jaki istnieje we krwi. Tojo ehorobie eesarzowej a Le giyå siły jej 

m też nie ma środka wzmacniającego i odtwórczego,|wycieńezają się; natomiast ks. Gorczakow przy- 

Krakowska Kasa Oszczędności, któryby był skuteczniejszym, pewniejszym i wywie- | chodzi do sił i robi już plany podróży də Badon- 

Jutro odbędzie się o godz. 5ej po południu po-|rającym szybszy wpływ na organizm. Pod jego dzia- ; Baden. Utrzymuje się pogłoska, że zmiana gabi- 
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i muzyków. Kleist-Retzow obwinia wolne współ- |borey pochwalają jego wystąpienie w Isbie. Tym . 


tychezas nie jest jeszeze wiadomy skład zupełny Í tanei mocarstw wystosowali do Porty notę słowną | 


Pierwsza Komunia św. 


Vajtańsze i w największym wyborze mede- 
liki, obrazki i książeczki do 1 ej komunii św. 

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
_. Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie. 
LOO prześliczmych stalorytów u pol- 
skiemi podpisami, bez koronek H złr. 
360 c., z koronkami 9 złr. Na tysiące 
"]eszeze taniej. (997-9 10) 


Sklep z mieszkaniem 


jest do wynajęcia każdego czasu 
na Kleparzu pod L. 106 wprost 
bramy Floryańskiej. (1192-3-3) 


Sprzedaż fater 


gotowych i towarów futrzanych, ma- 
teryi, tudzież urządzenia sklepowego, 
do masy konkursowej Stanisława Ar- 
matysa należących, w drodze sądo- 
wej licytacyi, odbywać się będzie w 
dwóch terminach dnia 3 i 10 maja 
1880 tudzież dni następnych, zawsze 
począwszy od godziny 9 z rana, w 
sklepie w Sukiennicach od strony 
ulicy Szewskiej, (1328-1-3) 
Wiktor Brzeski. 


©. k. Notaryusz jako deleg. komisarz sąd. 


WALNE 
Zgromadzenie 
Towarzystwa do wydawnietwa dzieł 
szkolnych i naukowych, 


„Stow. zarejestrowanego 3 ograniczoną 
| porękąć, 
odbędzie się w sobotę dnia 8 maja 
b. r. o godz. 5 wieczór, w zabudowa- 
niu Szkoły realnej we Lwowie. 
Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi. 
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
_8) Wniosek o dobrowolne rozwiązanie i li- 
kwidacyę Towarzystwa. (1296) 
We Lwowie dnia 24 kwietnia 1880 r. 
Z Rady Nadzorczej 
Prezes: Alfred Młocki. 
Sekretarz: Tadeusz Romanowicz. 


_W niedzielę dnia 2 maja b. r. 
o godzinie 11 zrana 
odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 


Stowarzyszenia Młodzieży 
Handlowej 


w sali czytelni (pałac hr. Sierakow- 
skiej, plac Franciszkański) na 
które zapraszamy wszystkich Szan. 
= Członków honorowych, uczestników 
> i. rzeczywistych. 
Porządek dzienny : 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
: ności za rok 1879. + = 
~ 2) Uchwalenie budżetu na r. 1880. 
= 8) Mianowanie Członków honoro- 
wych. 
~ 4) Wybór Dyrekcyi i biura Dyrek- 
= cyi na trzy lata. 


Wybór Wydziału na jeden rok. 
Wnioski członków. (1327-1-2) 
Kraków d. 27 kwietnia 1880 r. 


bBytekcya 


Med. Dr. J. K. Wiktor 


osiadł i praktykuje 
w. Niielcu. 


(1825-1-3) 


Niemka 


władająca także językiem polskim i fran- 
cuskim, poszukuje posady jako towarzy- 
Bzka, do podróży, do prowadzenia więk- 
szego gospodarstwa domowego lub do 
- wychowania małych dzieci. Również może 

"udzielać początków gry na fortepianie. 
„Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem 
E. S. poste restante Oświęcim. 
[1283-1-3] ; 


Kasy 


ESZ powodu zniesionia składu są do sprzedania za 

połowę ceny kositów, także na spłaty, 3 kasy pew- 

ne od wiamania i ognia, m tresorem i pulpitem. 

Oglądaó można te kasy w hotelu ińleima. 
(1324-1-3) 


PPE TANEET 


TEGOROCZNE 


naturalne wody 
mineralne, 


również najdoskonalszy 
Portland Cement 
po znacznie zniż onych cenach 
W HANDLU 


J. Schaitter i Spółka w Rzegtowie. 


1274-1-10) 


danie opła nie i darme. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU%, 


szu A EZ ZZORZZOZ ZZA ZZOZ ZÓDZZZZ E R si Gaas Üzwartku 29 Świeaia 1686 PPRWPEREN ZZ RZCPRZREA "mA RENE PEREZ 
[DO SALONU Mób| | | 3 
Józefiny Zawistowskiej Towarzy stwo Zaliczkowe W Krośnie Kobieta I. stulecia. ŻE 


nadeszły 


Kapelusze Zz Paryża 


Tamże przyjmuje się suknie damskie 
do roboty. [1281-3 3) 


Jest do wydzierżawienia 


restauracya hotelu pod „3ma 
różami“ 8. p. Seiferta w Edrymi= 
cy na czas sezonu kąpielowego. — 
Wiadomość w handlu Wgo Z. Włod- 
ka w Krakowie przy ulicy Floryań- 
(1189-3-3) 


skiej pod Nr. 358. 


Wieszkanla 


większe i mniejsze są na całe lato 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Szlak pod Nr. 72 na 
pierwszem piętrze. (1179-3-3) 

Knei paitan r KE ERE 
HYGIENA SKÓRY 


SAVON 


AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO: WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


M to odznacza się olejowatościę i wyszu- 
anym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 
Podczas alayh mrozów należyje używać z pastą 
kallidermiczną (pâte callidermique). 


1962-27-] 


Niefałszowane węgierskie 
wino naturalne 


z najlepszych dawnych i estatnich lat w butelkach 
i beczkach, białe i czerwone, do nabycia wprost 
od Johann Freiherr Karg'sih» Kellerei w 
Niederm pod FPreszburgiem w Węgrzech, 
stacya Modern - Sohenkwitz węg. kolei Państwowej 


| linia doliny Wagu) za zeliczką. Tamże przyja ują 


sig r.waież bsozši do napełniania. Cenniki ua żą- 
(990-3-3) 


A z SZ 83279 
SIROP I PASTA Doktora 
ot Kodubrie | Balannie te! 

V him, przeciw Fapalentiu Es 
Rów oddechowych, kokiu- ef 


Na szowi. niefytowi Xa-_ aś 
w KnakowIiz w aptek. PP. Trauczyńskiego i Redyka 


w POzNAKIU u Dra Mankiewicza, 
w owoacu a P. Golichowskiego. — + 


We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego. 
obok Brygidek. s r (130 8-: 


Trasy miodowej 


(holcus Ianatus) świeżej, dorodnaj własnej pro- 


j|jdukeył, dostać moina w Zarządzie dóbr 


Whbrzeź, poczta Łapanów, po cenie: 1 ga- 
tunek 4 złr. 50 ct., aś 2 gatunek mniej dorodny 
po cenie 3 złr. 50 ot. za korzec wras z workiem 
i wolną odzyłką do kolei. Zarząd miema żad. 
mysh składów w Moehkmi, tylko u p. J. 
Michnika kupsa, dla drobnej sprzedaży, 
T (569-12-12) Y 


Prawdziwe wegierskiė wino naturalne 


1878 r. wyborny napój domowy, białe po 16 f, 


e. a czerwone po 20 e. za litr, w baryłkach po 


50, 100 litr. itd. opłatnie tutaj do kolei dosta- | se: 


wione, rozsyła za zaliczką IK. Geirin- 


ger, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. li 
Greorgem bei Pressburg in Ungarn. i, 
Przyjmuje t:kże beczki do napełniania, [1084-8-6] | | 


Zakład wodoleczniczy 
Priessnitzthal 


pod Wiedniem, stacya kolei 
południowej Mödling. 
~ Lekarz zakładowy: 


Dr. MAKSYMILIAN GOMPLOWICZ. 


Otwarcie sezonu 20 kwietnia. 


S> Bliższych wiadomości udziela 
zarząd zakładu. (1091-5-12) 


onieważ udało mi się zakupić kilka 

partyj towarów letnich poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze- 
dawać po następujących cenach: 

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo- 
enej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 zir. j 

Na zarzutke metr. 2 za 5 złr. mo- 
enej trwałej, tkanej materyi wełnianej. 

Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk- 
nej materyi czysto wełnianej za $ złr. 

Pled podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dlug., 1:60 szer. zte. 4:25 za sztukę. 

Na ubranie letnie delikatnej mate- 
ryi czysto wełnianej za 1© złr. 

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze desz- 
czowe, peruvien, doskin, diiffel, okrycia 
damskie i t. p. 

-Jan Stikarofsky, 
skład fabryczny w Bernie (Brünn) 

_ Rudolfsgasse Nr. 6. 


Próbki opłatnie. [615-10-] 


przyjmuje wkładki oszczędności-i oprocentowuje takowe: | 
za 80-dniowem wypowiedzeniem po 59/9 
za 90-dniowem > po 6% 
Poprzednio ulokowane wkładki pozostają do dnią 1go lipca b. r. 
oprocentowane według dawniejszej stopy procentowej. 


(1226-2-3) Wyrekcya. 


KASA ZALICZEOWA 


w Nowym Sączu 
Towarzystwo zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
| przyjmuje wkładki: ; 
a) oszczędności od 1 złr. począwszy ma 6%, —i = b od lat 
b) lokacye kapitałów, za 3ch-miesięcznem wypowiedzeniem, 
ma 4€'/, obliczając odsetki od dnia złożenia kapitału do dnia wy- 
jęcia takowego. Niepodniesione odsetki dopisują się do . kapitału 
dwa razy w roku t. j. dnia 30go czerwca i dnia 31go grudnia. 


Bilans surowy 
z dnia- 3igo marca 1880 roku. 


Stan bierny: 
Udziały członków . ... ..2 : s. 


Studynm ekonomiczno-społeczne 


-. przez Dr. Henryka Jasińskiego. 


Treść: Słowo wstępne. Emancypacya. Mężczyźni. 
Kobieta Miłość i małżeństwo. Wychowanie i wy- 
kaztałcenie, Zajęcie i prace kobietom właściwe. 
Uzupełnienie ustaw i t. d. it. d. [1141-3 3] 


- 268 str. Cena 1 złr. 80 e. 
Nakład księgarni F. H. RICHTERA 
we Lwowie. 


Kantor stręczeń 


guwernerów i guwernantek 


„pani W. ZALRSKIEJ w Paryżu 


-Rue Brechant ii, 


kilkunastu zaszczycany vaufaniem i 
, znany s sumięnnego wyboru guserncrów, 
\ guwernantek, tudzież bon Francnzek i An- 
D gielck, Uprasza nię o frankowanie listów. 
E ALEP (964-6-6) i 


$ 
; 


Dla 00. Zakonników szukających pomie- 
szczenia, jest do sprzedania 


dom murowany 


t 


złr. 20,311 cent. 13 |a na żądanie pole dodane być może w ja- 


Fundusz rezerwowy . . «. «. © « « « « « y. 1,152 „ 42  |kiejkolwiek OE się pod adre- 
Wkładki oszczędności i lokacye . . . . . . „ 59,086 „ 51Y,|sem: St. a p Brzostek. 
Dlugi wekslowe EE A NEWW, BIBA ar TBN R Ae - 

Saldowodketek m SCEN IO ARA RA. 2,595 „ 48 

Reszta z zysku z roku 1879. . . . . . 869 „ 60 Wody lecznicze 


| <M KALICZNO - ŻELAZISTE 
Razem  ,„ 111,715 „ 14%,| ST 


Stan czynny: |u. k. Zakładu Krynica- słotwiny 


; N OAA m y 3 s 
Pożyczki udzielone członkom na skrypta i weksle złr. 105,367 cent. —  |napełniane do flaszek ulepszoną: metodą Hechta; 
Dłużnicy w Conto corrente ET PULEŚ 3,194 „ 07 {moca której namienione wody nawet po najdłuż- 


è szem ich przechowywaniu, zatrzymują w sobie 

Koszta założenia ORO ORO » 270. „ — [wszelkie ich części składowe, a zatem swą NA 
ini i i |śeiwość i cały skutek leczniczy, są powszechnie 

Koszta „administracyi M DIN” WS E T E RASZYN 502 „ 87 uznanem lekarstwem : w niedokrewności i w ble- 
Zaliczki procesowe . . ° . . . . . . ° 9 6 % 35 dnicy z RAE an ye Ai chros 
i kę ; 1/, | nicznych cierpieniach żołądka lub kiszek, połą- 

Gotówka w kasie . . . . 2 ASKA m9.._ABA_ n 851 CG z osłabionem trawieniem lub z biegunką, 
(1 28 5) ` Razem „ 111,715 „z At (A M rozlicznych chorobach organów płciowych u nie- 


wiast, tudzież są jedynem lekarstwem w choro- 
* | bie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż 
w przeróżnych (cierpieniach nerwowych, opartych 
na osłabieniu lub na niedokrewności. 

W KRAKOWIE do nabycia: w handlach: Fein- 
tucha, Goldwassera, Hawełki, Janigi i Wentzia, 
tudzież w aptece Wiszniewskiego; we Lwowie 
w handlach Goldbauma, Mendrochowiczaiw apte- 
ce Mikolascha; w Tarnowie: w handlach Alt- 
holtza, Liebschiitza i Trauma. 

WIENIA na wody krynickie przyjmuje 
c. k. Zarząd zdrojowy (poczta Krynica). 

ROZSYŁKA: wód rozpoczyna się corocznie 
w Kwietniu. É (818-4-6) 

BROSZURY o skutkach wód krynickich we 


Dom handlowy pod firmą 


S. A. Schlesinger w Podgórzu 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność i Duchowieństwo, 
że otrzymawszy główny skład 


świec kościelnych 1 stołowych 
i z fabryki NMAillego,  .. © 
znanych za najlepsze, sprzedaje takowe od dziś dnia po zni- 
żonych cenach fabrycznych. 
Również wszystkie inne towary kolonialne — i 
wody mineralne 


sprzedaje po cenach bardzo przystępnych.  ** a 


| Do wynajęcia 
I. piętro przy ul. Grodzkiej pod 
L. 65 ed 1 lipca b. r. (1198-2-3) 


TRAWY MIODOWEJ korzeć wraz z workiem i do- 
í è BR ; GA stawa do kolei 4 złr. 50 c.. RAJGRASU ANGIEL.- 


SKIEGO 14 złr., BURAKÓW PASTEWNYCAH 7, 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 


kora 5 złr., korzeo 20 złr., przy zakrpnie 10 
zaopatrzona jest w 


korcy naraz z każdego wymienionego nasienia (z 
JO, 
NAGR X $ 


wyjątkiem buraków) w dodatku. jedenas'y korze 
bezpłatnie, poleca W. Miulisiewieu w Bochni. 
z najtrwalszego piaskowca własnych. łomów , mar- 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 


(1058 9-0) 
NASEENIE 
począwszy od złr. 30 w. a, Przyjmują się zamó- 
wienia i wedle nadesłanych Eaa ___[BURAKI: 


buraków pastewnych 
marohwi pastewnej 
; posadzki rötaoharwie marmurowe 


z dóbr Pławowice, w wyborowych 
gatunkach, 
ogniotrwałe mozaikowe, które po uło-| 
„żeniu podobne są do kobierca. (811-12-18) 


Erfurtskie długie, żółte, 
BÆ (eny zniżone. DDE 


Mammuth czerwone, 
~ Dobitos okrągłe pomarsńczowe, 
MARCHEW biała olbrzymia (1066-3-3) 
kilo po 60 centów 
sprzedaje Franciszek Barys w Krakowie 
przy uliey Stolarskiej pod Nr. 477. 


Dö ogrodu handlowego 
Jalkóba Tenglera 


w. Krakowie, ulica Karmelicka L. 53, 
nadszedł świeży zapas nasion bule 
raków pastewnych po następnych 

| cenach: 
Riesenpfahl żółte 1. czerwone Kl. 50 e. 
Leitowickie żółte kilo 50 c. 
Flaszowe (Olivenfórmige) żółte lub 
(++  ezerwone kiló 55 c. 
Oberndorfskie żółte kilo 55 c. 
co: Zamówienia na prowincyę uskute- 
oznia się odwrotną pocztą. (1184-3-3) 


"KE WIES 1 
milę od Krakowa odległa, dwieście kilka- 
dziesiąt morgów ziemi pszennej i żytniej 
obejmująca, z której to przestrzeni łąki 
znaczną część zajmują z budynkami w do- 
brym stanie i domem mieszkalnym o 8miu 
pokojach, z propinacyą znaczną, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania z in- 
wentarzem lub bez takiego. Wiadomość 
pod L. 164 ulica Batorego Isze piętro. 

EST (1159-3-4) 


PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 


nador eleganckie, trwałe i tanie, 


J. © GL. FRANKE, 


STOLARZE I TAPICERZY, 8 (527-26-) 
zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medslami, ; 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Domaustrasse Nr. QI, 


r obok Schóllerhof. 
Album mebli (pyszne wyd. 


anie) z objaśnieniami i cennikiem, po'2 alr. 


Dra Fr. LENSIEA s. 


am brzozowy. 
pień, |zna- 


S ER Ubij 
3 | > i 


| ‘Jaú sam sok roślitny płynący z brzózy, jeżeli. Że nA 
m jest od niepamiętnych Pat: jako najlepizy lodek a iększający ; 
żeli jednak sok ten wedle przepiea wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie, cudownego. skutku. 
e Jóżeli posmarujemy wieczorón twarz lab inne ożęści. ciała tym so- 
r3 |` kiom, to juź ma drugi dzień odpada. prawie nieznacznie 
Rmpież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. ` | 
Balsam ten wygładza pozostało na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodo- 
ciang barwg; cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, neuwa w bardzo „krótkim czacie 
iegi, plamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszozki i wszelkie inne nieczystości.cery. Cba ito- 
ka z opisem użycie 1 złr. 50 o. "| za los (890-8-) 
Do nabycia we Lwowie u Zygm. Ruekera przy ulicy Krakowskiej. ' 


y j EP BA WE m ba ea ISe co g 
Dla cierpiących. na ruptaręl 
Moja nowo poprawna, elastyczna Opaska: rapturowa, ani 


Dra Pattisona 


Wata gOŚĆCOWA 
wylócze natychmiast i koi szybko 
_gośoleo | reumatyzmy 
ego rodzaju, jakoto: . cierpienia twa. 


owa, zbadana przez. najsłyńmiejsńjch lekarsy, 
‘i uznana. jako”bardzo dobra, nadaje się dò użytku tak przy bar: 
dzo_męczącej pracy, jak też w nocy w łóżku, Boz sprawienia ja- 
ER bichkolwiek bołów, a nawet przez jej ciągłe noszenie, następuje wszelki 
bardzo ezęsto wyleczenie cierpieńia. G aR Vy 
, Przy zamówieniu prószę dodać czy prawa, Czy lewa stroną, 
'czy podwójna opaska, wielkość ruptury 1 bioder. - 
i Rozsyłka punktualnie, za AE. SES | + 
> pojedyncza sztuka ©—8'/, złr., podw gne opaski 9—14 zir, 
masa oo 116 Zieger, bandażysta 


w Wiedniu, I Graben 29. 


kol | 


Ww 
40 c. 
R 


3. W stawach, bóle 
biotu i, bioder | 


pecan po..70.0., w półpaczkach po 
e 


rakowigi ulica Grodzka- (12 7:9) 


|. [888-6-8] 


B>>P-03%00—0M 


|na wsi, dwie mile od Dębicy, z ogrodem, 


wszelkich językach udziela się na żądanie gratis. | BER 


„szji i zębów, gościec głowy, 


nabycia u E Stockmara, aptekarza. 


I Whaiyslawa Wieroszewskigy ; 


wychodzą w 60-ciu arkuszach Poszytaai sd 


każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W 


dzó przedpłaty zeszyt 15 ent. = 30 feni | 
gów. Wyszły juź trzy zeszyty, a czwarty 


pierwszy drugiego tomu już wyszedł i jest 
dó nabycia w Księgarniach i w autora, Plac: 
N. P. Maryi w Krakowie. © `- (1156-3-3). 


Nędza na Rusi 


OBRAZKI Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 


skreślił RSBTA: 
Dr. H. Jasieński. 


ść: -Zyd ruki.. Pap:ruski ca 
Treść: Chłop ruski Ly twa AP 148 


iot Rasi. (0 
i T Aan nEs 1 złr. 60 et, 
Nakład księgarni F. H. Richtera we Lwowi 


NAKŁADEM KSTĘGARNI 
I SKŁADU NUT © - 


m 
"4 


ustawa Sennewalda | 


ow Warszawie s emios 
wyszła nowa książka ogrodnicza, p. t. 


„Kwiaty Nasz 


przez 


daztora „Ogrodnika Polskiego“ 
Ogrodniczej.) 


Inspektora, Szkoły 
Ceną 5 złr. 40 ent. we A 


M Mieszkań” 


e SA 

Edmunda Jankowskiego 
(Kandydata nauk przyrodzonych, starszego ogro. | 
dnira ogrodu Pomologicznego w Warszawie Ri i 
Gi 

; d i 


Książka powyższa jest niezbędnem dos i 


prasą. Zawiera Część H-sza: Pomie- 


szezenie i zastosowanie roślin pokojowych. | 
Srodki pomocnicze, hodowli pokojowej. 
Część Hi-ga: Hodowla roślin. pokojo- 
wych w ogóle. Część NHH-cią: Hodo- 
wla szczegółowa i opisanie roślin. Wydanie. 
w dużej: 8-ce ozdobione jest 198 figurami, | 
Nakładem powyższej firmy wydane z0- | 
stały poprzednio następujące książki, a. m. i 
Luras i Medicus „Sadownic= | 
two‘‘, tłómaczył E. ©Q©sterloff. Sy. | 
danie Z-gie. Cena I złr, SO Ct. | 
Lucas ,, "”arzywnietwoś tłóma- 


czył Le Dembowski. Cena 2 złr. 


Do nabycia u G. Głebethnera i | 
Spółki w Krakowie, i we wszyst- 
kich znaczniejszych księgarniach w Galicyi. > 

[1222-2-2] ad 


Der Detected Ungaro 


Müller 


Derbreitung niiglicher Kennt- 


pr im Ntühlenwefen und pors 
wandten Gedhdjtsziweigem. - ~ 
Preis pro, Jahe Sf. 
eder Müller folte das Blatt kaltes 
er, 


Otto Waak 
Gwansgeber des Oefterr=lngarifchem NAK - 
Wien, Walfifhgafe. 10. 


(658-9 10). 


Lekcyj buchhalteryi podwójnej 


udziela Jerzykowski w Krakowie, przy 


ul. Różannej pod L. 417, I. p. (1137-6-7) 


Poszukuje się do kupna 


lasu 


o iio być może czysto świerkowego, czyli smre- 
kowego, lub też w połowie z jedliną mięszanego. 
w. ilości 400-1000 morgów. Zgłoszenia przyjmuje 
K. BARANOWSKI w Krakowie. (1272-2-3) 


Jest do sprzedania z wolnej ręki 


obszerny, okazały, narożny, blisko 
Rynku położony 


PAŁAC, 


pełnieniem dzieła tegoż autora; p. to. 
„dawiaty Naszych Ogrodów“, ] 
którego 2-gie wydanie jest obecnie- pod i 


Szczegółowych wiadomości udzieli“ 


Władysław Grabowski, ulica Długa 
Nr. 17, pierwsze piętro. (1161-3-6) 


PERŁA KARPAT 
kąpiele siarczane 


TRENCZYN.-CIEFLICE | 


rayc Węgrzech 
„ stacya kolei Wrenczym (Waagthalbahn.) 
Ciepłotą zdrcjów do 329 R. są one bardzo, silne 
pod wzglzdem leczenia. sj 
Rozpoczęcie pory igo maja. 
O wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywko po- 
starano sig jaknajlspiej. ; 
Lekarze kg ielówi: Dr. Wentura i Wr. 
Nagel. s ć 
Objaśnień udziela i rozsyła illu:trowane progra- 
my na żądanie najchętniej darmo książęcy . 
[1239-2-10] ~ Zarząd kąpielowy. 
EO EAZA AE PERZYNY 


prenumeratorów: „Ogłoszenie o o- 


rowinowego Miorszym.*"" == 


twarciu zdrojowiska solankowo-bo-- 


| 8iOTLA ios BYM 


SES" Do: dzisiejszego Nru do" 
œw: „łączą się. dla wszystkich 


